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Na piowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niomieekiem . . . .
7  m i e j s c u ...........................................
i-* Włoch, Francyi, A nglii, Belgii,

Szwa|earyi, Tureyi i innych kr»jńw 
p»iedyeozy numer kosztuje lO  oente-, ‘  * *  omww ■

Biurze dzienników  Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ui. 
Prenum eratę p rzy jm u je  się iylfco za cały m iesiąc .

Listy z pieniędzmi i wratkcay pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
p ła ć  franco  do Administraeyi Nowej Jxeformy w Krakowie.— L is ty  reklamacyjne nieopitcię- 

towane nie podlegaj* opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
^ękopieów  n adsyłanych  Jiedakcya nie zw raca.

Adres Bedmltcyi i Adm inistracji: Ulica iw. Jana Sr. 18.
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REFORMA
P r e n a M i e r a t ę  p r i T j m a J ą i

Zam iejscow ą
skiego w Sukiemue!~h.J. Bajora przy ul. Grodzkiej, 

prenumeratą i ogłoszenia przyjmują BUr* dzi

trafika
Niemojew-

dzienników: We I.w o*
w ie  I.udwik Plohn, ulioa Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz — W P r* e i» jr  
S in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — w  tv 'f e d n iu  pp. r  - * *“ ■ Ab Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfuioie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Basylei i Wroeiw 
wiu). — A. Oppelik, Stuhenhaetei Nr. ? B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, MossaUan 
i Norymberdze;. — W P a r y ż u  Geoietś Mutuelle de PukheiM A. L* r e t  te , direoteur, Hu.

Camnertm 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza droknem pi
siuem (petit), za pierwszy ras 10 o t, f t każdy uMt?i uy raz po 5 oenL — N a d e s ła n e  po 80 
centów od wiersza za każdy raz. — Zakącsuife-i do „Nowej S e  fo rm y“ (prospekta, eyrkusne, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiąjeoowyeh, a 50 oset. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytose uprasza się n a p r z ó d  n*disł»~

pizekazrm pocztowym.
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U p ra s z a m y  S z a n o w n y c h  P r e n u m e r a to 
ró w  m ie s ię c z n y c h  o w c z e s n e  n a d s y ła n ie  
p r z e d p ła ty ,  k tó r a  w y u o s ’ : 

za l i s t o p a d :
. b i i e j s e n  . . . .  1  z ł r .  9 0  ot.

k  p r z e u e ł k ą  p o c z t o 
w y  ” r . . 9  z ł r .  —  o t.

W  c e s » T »  t w i e  m i e -
m ł e c k  e n t  2  złr. 5 0  ct.

za l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :
W  m i e j s c u  . . .  3  z łr .  6 0  c t.
*  p r z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s t r y i  . 4  z łr .  —  c t.
w  c e s a r s t w i e  n i e 

m i e c k i  e m  . • 5  z łr .  c t.

W sprawie decentralizacyi kolei 
państwowych.

Opinia publiczna w mieście naszein została za- 
•'iejtokojona wiadomością o zamierzonein zwinię- 
c*u tutejtizej dyrekcyi ruchu wskutek otworzenia 
dyrekcyi generalnej we Lwowie. Przestrzegamy, 
z« wiadomości te przyjmować należy z wielką 
ostrożnością i baczyć, że otworzenie dyrekcyi ge 
neralnpj Lwowie połączone być musi z utwo
rzeniom subdyrekcyj, lub inspektoratów — mniej
sza zresztą o ich nazwę —  między któremi sub- 
dyrokeya krakowska zawsze wybitne zająćby mm 
siała miejsce. Przesądzać wypadków tutaj nie p< 
dobua, gdyż sprtw a jeszcze załatwioną nie zosta 
*6j Wczorajszy telegram naszego korespondenta 
wiedeńskiego, że kwestya decentralizacyi oddaną 
została ministerstwu wojny do zaopiniowania i że 
Potem dopiero odbędzie się decydująca w tej 
sprawie narada ministrów pod przewodnictwem 
cesarza, znajduje potwierdzenie w głosach prasy 
wiedeńskiej, która o powzięciu pozytywnych uchwał 
przez rząd nic nio wie, a przynajmniej rzecz 
puuadst&aua. m ten. -sftnuóh, że de {uwzięcia de- 
cyzyi we w s z y p t k i c h poszczególnych pun 
ktach inemoryału Koła polskiego, jest dosyć da 
leko a pertraktacye czas jakiś potrwać jeszcze 
mogą Choć bowiem ministerstwo wojny wy
da swą opmię i choćby nawet: na kouferencyi 
ministrów zapadły jakieś potrzebom kraju liiedo- 
cadzajace uchwały, to i tak nie wynika z tego, 
aby Koło na te uchwały miału się godzić i aby 
w razie nieporozumień, nie miano nowych ioz- 
P9fiząć pertraktacyj. Rzecz jest zbyt ważna, aby 
Roto polskie pospiesznie i bez uwzględnienia 
Wszystkich z nią połączonych interesów kraju, 
decyduwnć się miału na jakieś dalej idące u 
s tępstwa.

dzienniki wiedeńskie donoszą prawie wszyst
kie ogólnikowo o zamierzoueni utworzeniu we 
Lwowie generalnej dyrekcyi ruchu, z pewnym 
określonym zakresem działania i —  co cen 
“"mistycznej prasie wiedeńskiej bardzo się nie po 
o°ba — z prawem mianowania całego personalu 
służbowego i u r z ę d n i k ó w  od 5l>0 do 1200 
W . roczne pensyi. Jeżeli Kolo polskie t a k i e  
postawiło żądanie, to jest ono nadzwyczaj skrom
ie . Tymczasem JVtue fr. P n sse  zaniepokojona

jest tym punktem  memoryału Koła i w dłuższym 
artykule, kwestyi tej poświęconym, stara się wy
rażać, że cały persoual urzędniczy na kolejach 
państwowych winien używać w wewnętrznej służ- 
jie języka niemieckiego chcąc, aby kolej w razie 
wojny spełnić mogła swoje zadanie w należytem 
porozumieniu z adrunistracyą wojskową, która 
urzęduje tylko w języku niemieckim. Pod tym 
względem cały personal urzędników powinien, 
j a k  a r m i ą  dalekim być on „macbmacyj naro- 
duwych“ jeiłi ma spełnić swoje zadanie w po
koju i i ć u

Pobożne to żądanie centralistycznego organu 
powinno być przestrogą dla K oła polskiego, coby 
się stać mogło, gdyby językiem urzędowym na 
kolejach galicyjskich nie był język polski i gdy
by obcokrajowcy zajęli na nich posady urzędni
ków.

Okropne następstwa przewiduje N . F r. Prcsse 
tej atrybucyi przyszłej dyrekcyi lwowskiej. Za 

Galicyą bowiem pójdą Czechy, za Czechami Kraina 
i t. d., — i powstaną narodowe, „w k a ż d y m  
k r a j u  k o r o n n y m  i n n e “, grona urzędni
ków, — a to już z gruntu sprzeciwia się istocie 
kolei państwowych i zaszkodziłoby ich organi- 
zacyi.

Najwidoczniej więc, wedle zapatrywań tego sza
cownego organu, koleje państwowe nie są dla kra
jów i ludówr, tylko zbudowano je kosztem wspól
nym krajów i ludów, aby służyły Niemcom, zape
wniając zbyt dla ich wyrobów i posady dla urzę
dników ich narodowości...

Ra nawet, — fachowe, techniczne uzdolnienie 
kandydatów nie znajdzie, zdaniem N . P n ssy  bez
stronnej oceny, gdyby nomiuacya ich wycho
dzić miała z dyrekcyi lwowskiej, gdyż n' e Z(*0' 
byłaby się na przedmiotowość, a dawałaby pierw
szeństwo... krajowcom! Naturalnie dziennikowi 
temu dogadzałoby jedynie, gdyby w imię tej 
przediniolowości nominacye należały do zarządu 
centralnego, któryby piozwszeństwo daw ał.. N iem 
com.

Kończy te swoje skrajno centralistyczne za
chcianki N . Fr. Press?, westchnieniem, aby u- 
chrouiouo koleje państwowe od tych „ f e d e r a -  
l i s  h y c z n y fe .li d ą ż n o ś c i *  i aby stanowczo 
porzucono myśl decentralizacyi w kwestyach per 
sonalnych.

W ogóle <*ea4fttliatj<iap j-baukierska prasa wie
deńska b ostatniego Jm a z większą niechęcią, 
niż przedtem, traktuje sprawę decentralizacyi i 
widocznie wywrzeć chce naciek na sfery decydu- 
ące, aby w dotychczasowym, tak wygodnym dla 

Niemców, systemie centralistycznym , nie robiono 
pierwszego wyłomu.

.wuju ekonomicznego kraju. Bez handlu nie mo
żna wyzyskać wszystkich korzyści z rolnictwu i 
przemysłu, — ułatwić to ma niniejsze Towarzy 
stwo, którego zadaniem jest unormować stosunki 
hudlowe w - kraju i reprezentować handel nasz 
nietylko na zewnątrz, ale i względem zagranicy. 
Przewodnictwo objął dyr. Z i ma .  powołując na 
sekretarzy pp. br. StanisLw B a d e n i e g o ,  A. 
C h a m c a  i dr. G. M a ł  t»« h o w s k i e g o.

Dr. Z g  ó r  s k i, dyf. banku krajowego, złożył 
sprawuzdau.B z czynności przygotowawczych. 
Myśl założenia Towarzystwa powzięli dyrektoro

. n_.. ^ ^ „ ę d n o s c i we Lwowie, oni też wy- 
praeowa i projekt statutu. Na czele założycieli
stanęły następnie. Bank krajowy, Bank kredyto
wy i Wydział krajowy, imieniem funduszu prze 
my Jowego. dniu 20 czerwca zaproszono kil- 
k-lziesiąt wy itmejszych osobistości w kraju do 
przystąpienia du tow arzystw a w charakterze za
łożycieli, lub uczestników, a wkrótce wszystkie 
akcye w sumie 500.000 złr. subskrybowano, a 
mianowicie. 1 ank krajowy i kredytowy po złr. 
100.000, Wydział krajowy 50.000 z łr, Gal. Bank 
dla handlu i przemysłu 3000 złr. Następnie od 
1000 dolOOOOzłr'. p p . Ajjj-aiiamowicza Dawid, 
Badeni dr. Henryk Barański. Hipolit Bohdan 
Antoni Chamiec ks. E lorentyna Czartoryska, Wa 
cław Domorowski Tadeusz i Włodzimierz Dziedu 
szyccy, August GorajskL Karol Kisielka, dr. Sta
nisław Krzyżanowski, ks. An(j Lubomirski, Zy
gm unt Majewski, dr. Godz. Małachowski, dr. 
Zdzisław Marchwicki, Stan. Mutkowski, Stan. Po 
lanuwski, hr. And. i Jakób Potoccy, ks. Eust. San- 
guszko, ks. L. Sapieha, Oktaw S a k  Aug. Szel- 
lenberg, W ilhelm )ir. Siemieński-Hewicki, hr. 
Jan Tarnowski, dr. E rnest Till, Władysław Te 
renkoczy, hr. Ludwik Wodzicki • dr Alfred 
Zgórski.

Połowę sumy subskrypcyjni j 250 000 złr., zło
żono już gotówką w kasie Banku kraj. Zgrom a
dzenie przyjęło to Sprawozdanie do wiadomości, 
a uważając Tow. z a  z a w i ą z a n e ,  przystąpiło

« b ran o  p. A b r a li a m o 
« :i L ci o‘ !lip . B o h  d a n a ,

n j m  i m n f
L w ó w ,  27  paśdekrn ika .

(Gal. aJcc. Towarsystwo handlowe)
(W'.) Dziś w sali radnej W^dz!,aJi. krajow e^r 

odbyło się zgromadzenie celem ukonsty uo ■ 
akcyjnego Towarzystwa dla handlu f  '
Przybyło 20 członków, reprezentujących z ■
łożycieli, razetn 145 głosów, na 15. °J? 
czby akcyj. . . .  , M , r

Żebranie zagaił jeden z założycieli d . 
c h w i c k i ,  dziękując obecnym, że radą i czy 
popaili myśl, oblitą w w a ż n e  następstwa dla ro

do wyborów.
I)o Rady nadzorcze 

w i c z a, hr. St. R icd 
W. D o m a s z e w s k i e g  o, A ng. G o r a j s k i e g u, 
dr. St. K r z y ł j a n o w s k i c g e .  St._ M ąiJk(rw : 
84r1ffg o, (fr -8:‘ M  ai r  c łi w i c k i e g  ó, Stań. P  
l a n o  w s k i e g o ,  ks L.  S a p i e h ę ,  A.  S z c l -  
l e n b e r g a  i dr. Alfr. ż  g ó r s k i  eg o .

Oprócz tego m i a n o w a n i  zostali członka,„i 
Rady nadzorczej (na podstawie §. 9 stat.) przez 
Banie krajowy p. Er. przez Gal. Bank kre-
łytowy ,1 B. Brajer, a r,r»ez Wydział krajowy 

Tadeusz Romanowicz
Członkami k u m i i ' e t u  r e w i z y j n e g o  wy

brano: ks. And. Lubomirskiego, dr. Godz. M a
łachowskiego i Wfa.i. Tercnkoczegu, zastępcami 
zaś pp. Oktawa Salę \ ,ir E rn e ®  Tilla.

Sumaryczne zestawienie wyników ostat
niego spisu ludności.-

v .
Chcąc dać obraz elementarne?,'0 wykształcenia

ludności, oddzielouo — w dwóch ostatnich spi-
sacli z la t 1880  i 1890   osoby^ które um ieją
czytać . p is , •, 0(1 ;  k(órd tylko czy lać um ie
ją 1 od analfabetów, którzy ani tzy tać ani

nie umieją. Z tego obliczenia okazało się, że w 
całej Przedlitawii umiejących czytać i pisać było: 

w r. 1880 w r. 18y0 
10,930 099 13,258-4&2

umiejących tylko czytać 1,345-781 1,031 624
analfabetów 9 ,858364  9,605 337

Liczba umiejących czytać i pisać zwiększyła 
się zatem w ostatniem dziesięcioleciu o 2,328.353  
czyli o 21 .30% , umiejących tylko czytać ubyło 
o 314.156 czyli o 23 34% , zaa liczba analfabe
tów zmniejszyła się o 253-026 czyli o 2-57% . Bio
rąc liczbę analfabetów za miarę ugóJnego poziomu 
umysłowego ludności, należy jednak potrącic z^niej 
liczbę dzieci, które nie skończyły sześciu lat, a więc 
z natury rzeczy w przeważnej liczbie nie u n ,e ,ą  ani 
pisać ani czytać. Bo odliczeniu tych dzieci liczba 
analfabetów w całej Przedl.tawi. w r. 188C( wy
nosiła 6,428 731, zaś w r. 1890 — 6,029 215,
ubyło ich zatem w ostatnich dziesięciu latach o 
399.516 czyli o 6 .21% .

Wynik ten należy przypisać w pewnej mierze 
tej ukoliczności, że liczba nowonarodzonych po
mimo silnego enrgracyjnego prądu, wzrosła zna
cznie więcej w stosunku do osób starszych.

Uwzględniając liczbę dzieci poniżej 6 lat na
100 osób mających więcej niż 6 lat wieku było:

w r. 1880 w r. 1890 
. . męż. kob. męż. kob.J

umiejących czytać i pisać 61.91 55,13 68‘48 62'57
umiejących tylko czytać 5'50 8 79 3-77 6 35
analfabetów 32-59 36-08 27-77 31 80

Powyższe cyfry wykazują, że poziom oświaty 
w ogóle niemało się podniósł. Liczba analfabetów 
obejmuje zawsze więcej kobiet niż mężczyzn, sto 
sunek ten wyrównuje się jednak w roku 1890 
na 100 mężczyzn było o 3 49, na 100 kobiet o 
4 03 mi iej analfabetów niż w r. 1880. Liczba o- 
sób umiejących tylko czytać zmniejszyła się na 
korzyść umiejących także pisać.

Pojedyncze krótestwa i kraje, zestawiane podług 
ogólnej liczby mieszkańców, wykazują następujący 
pod tym względem stosunek:

umieją umieją gnalf&beei 
pisać i czytać tylko czytać

w Galicji 1.239.122 492.080 4,876.614
w Czechach 4,566 034 127.003 1,150.057
w Austryi Niższej 2,147.839 31.950 482 010

M o r a w a c h  J 4 - J O Ii>i » 40  H
w Styryi 826 545 66.346 389. ffl
w Tyrolu 6 1 8 .9 ®  31.782 161.920
w Austryi Wyższej 626.817 15 874 143.140
na Bukowinie 102.264 7.566 536.761
na Śląsku 424.878 40.777 139.994
w Dal macy i 71.505 4.222 451.699
w Krainie 216.876 62.027 220.055
w Karyntyi 203.432 16.285 141.291
w Is tr j i  86 512 6.836 224.242
w Gorycyi i Gradysce 06.405 15.280 108.623
w Salzburgu 132.995 6.238 34.277
w Tryeście z okręg. 102.764 3.514 51.188
w V órarlbergu 96.944 881 17.248

Galicya, kraj mający w całej Przedlitawii naj
większą ludność, ma również najwięcej analfabe
tów. Jaskrawo niepomyślny ten stosunek dzieli 
z nią tylko Bukowina i Dalmacya. Wszystkie
inne kraje cieszą się o wiele bardziej rozpowszech
nioną oświafą.

Co do płeś liczyła w G alicy i:
, . . . . .  płeć nieuka i>łeć żeńska,

umiejących czytac i pisać 736.333 502 789
umiejących tylko czytać 207.934 28 4 1 4 6
analfabetów 2.316.166 2,560.448

Miejsce, ja le pod tym względem Galicya zaj

muje wśród innych krajów, poznać m ożna z n a .
stępujących cyfr:

N a sto osób, liczących więcej niż 6 lat wieku, 
liczy analfabetów

płei męskiej 
6 4 8 7  

4 60 
5 1 5  
5-73 

18-17 
6 9 6  
6 1 6  

75-45 
8-20 

75-75 
34-12 
26 26 
60-57

płei łeńskiej
7160

6-90 
7 2 7  
8-10

21-56 
8 4 0  
6 5 3  

83 10 
9 2 5  

89 91 
3297  
82-71 
69 95 
45-93

7-96 
26-94

3 2 5  
zatem 13 

w

przeciętnie
70-21 

5 25 
6*21 
6-9L 

1986 
7 68 
6 3 4  

79-27 
872  

82-83 
3354 
29-47 
65-26 
3 9 3 6  
8-12 

22-36 
3-19 

razy wyż-

Galicya 
Czechy
A ussrya N iższa 
M oraw y
Styrya 
Tyrol
A ustrya Wyższa 
Bukowina 
Śląsk 
Dalmacya 
Krama 
Karyutya 
Istrya
Gorycya i Gradyska 35 80 
Salcburg 8-27
Tryjest z okręgiem 17-77 
Yorarlberg 3-15

Oświata w Czechach jest 
sza i więcej rozpowszechniona niż w Galicyi, w 
Austryi Niższej mniej-więcej 11 razy, na Mora
wach 9 razy, na Śląsku 8 razy.

Pomimo to ostatnie lata i w Galicyi mały wpra
wdzie, jbdnak stały znaczą postęp. W r. 1860 
posiadał nasz krai 7424%  męskich, a 70-92% 
żeńskich analfabetów.

W r. 1890 mieliśmy zatem między mężczy
znami o 9 37% , a między kobietami 8-32 % mniej 
analfabetów.

Nadmieniamy wreszcie że Gali.*y» w r. 1890 
posiadała mężczyzn ślepych na oba oczy 2.768, 
kobiet 2.313, głuchoniemych mężczyzn 5 467, 
kobiet 4.023, obłąkanych męłczyzn 2.621, ko
biet 1645 i kretynów mężczyzn 1.736, kobiet 
1.126. Płeć, słabszą zwana, posiada zatem mniej 
kalek niż płeć męska, a stosunek taki panuje n ie 
mal w całej Austryi.

Projekt sieci kolei lokalnych w Galicyi.

i i

. • „ *9  w  c i ę t e i  t r i e . « i e j  nad
pyt&uietn, j i A i s  L u f  e j  e J r a g o r z ^ S m e  l»y
ł y b y  p o d  w z g l ę d e m  e k o n o m i c z n y m  
n a j w a ż n i e j s z e  dla Galicyi, dochodzi komi- 
sya do rezultatu, że wszystko przemawia za ten 
iż pomoc krajowa dla kolei, prowadzących do Wę
gier, n i e  p r z y n i o s ł a b y  t y c h  k o r z y ś c i ,  
do których dążymy, t. j. nie przyczyniłaby się 
do poprawy stosunków ekonomicznych w Galicyi.

Jeszcze mniej ważnemi pod względem ekono
micznym, niż w kierunku 'do W ęgier, byłyby ko
leje, budowane do granicy Rosyi, gdyż cała po
lityka towarowa rosyjska skierowana jest kn temu, 
by nie dopuścić przewozu towarów własnycn 
przez koleje, położone w państwach sąsiednich. 
Najważniejszym jednak argumentem, przemawiają
cym przeciw subweneyonowaniu z funduszu k ra 
jowego kolei w kierunku Rusyi jest to, że ułatwi
libyśmy przez to wywóz produktów surowych, 
przedewszystkiem zboża z Rosyi, a tem samem 
wj tworzylibyśmy w Galicyi konkurencyę dla tych 
produktów, których wytwór i tak znacznie jest 
droższy, niż w ościenuem państwie.

Na pytanie kwestyonaryusza, k t ó r e  l i n i e  
k o l e i  l o k a l n y c h  b y ł y b y  p o ż ą d a n e ,
które linie są w a ż n i e j s z e  i n a j s p i e a z u i  e j

Sztuczny deszcz.

W iadomo, że istnieją strefy na kuli ziemskiej, 
W których Jeszcz nigdy nie pada i które z tego 
powodu jałow ą tworzą pustynię Na rozległym 
obszarze Ziednoczonych Stanów Ameryki Półno
cnej znajdują się również takie okolice, dziś opu
stoszałe, które w urodzajną niezawodnie zmieni
łyby się krainę, gdyby je deszcz użyźniał. Przed 
kilku miesiącami rząd rzeczypospolitej otworzył 
senatorowi F a r  w e 11 kredyt do 10.000 dola-
rów na z a r z ą d z e n i e   ̂ l o ś w i a d c z e r i ,  mających na
celu ni mni*;j ni więcej jak... sztuczne sprowa • 
dzame deszczu!

Pierw sze przez niego w sierpniu b. r. poczy
nione próby uwieńczone zostały rezultatem  nie- 
^ychanie ciekawym ze stanowiska naukowego, 
Jakkolwiek dla celów praktycznego w ekonomii 
Zastosowania mniej zadowalniającym.

Działo się to w okolicy M id  1 a n d ,  ^  Jeksas. 
Napełniono duży balon mięszaniną kwasi rodu i 
^odorodu, a przytwierdziwszy do n '®?0 0 , 
palony- wypuszczono w powietrze. Balon ^  
w gorę, a w odległości około trzech kilome 

miejsca wzlotn, nastąpił wybuch. Jeau °
®nie wystrzelono na ziemi kilka sporych nabojów 
dynamitu. Oto już wszystko.

Tej samej nocy spadł deszcz rzęsisty w Mid- 
Und i w Stanton, miejscowości odległej o 56 ki
lometrów. Tryumfowano. Poczytano to za skutek 
Przewyższający najbardziej wybujałe marzenia.

Rzecz prosta, że nie brakło niedowiarków, któ- 
n y mniem any skntek tych eksplozyj przypisy- 
9 ali ślepemu trafowi i twierdzili, że deszcz pa- 
dał, bo miał padać i byłby padał bez tej kauo- 
nady. Na nic w ich przekonaniu nie przydał się

argum ent eksperymentatorów, że tu o przypad
kowej koincydencyi nie może być mowy, skoro 
zapiski meteorologiczne świadczą, żb w rzeczo
nych miejscowościach o d  l a t  t r z e c h  deszcz 
ani razu nie padał. Podejizywali oni prawdzi
wość tych zapisków i pow tarzali: — Spróbujcie, 
drugi raz wam się nie uda deszczu sprowa
dzić 1

Spróbowano. Spróbowano raz i drugi, spróbo
wano razy kilkanaście. I  cóż? Skutek czasem 
wcale nie odpowiedział oczekiwaniu, czasem zaś 
w bardzo słabym tylko stopniu. Zwolennicy eks
perym entu nie tracili jednak wiary w skuteczność 
środka. Gdy lekarstwo w małych zadawane do
zach nie skutkuje, trzeba dozę powiększyć. — 
Tej się postanowili trzymać zasady.

Było to 23 sierpnia. „Dziś zróbcie wasz eks
perym ent : jeśl' deszcz sprowadzicie, gotowiśmy 
może uwierzyć1* — dworowali sobie przeciwnicy. 
A barom etr dnia tego wskazywał: stałą pogodę. 
Dobrze. Przystąpiono do eksperym entu. W nocy 
cichej i pogodnej Jnia tego wypuszczono w po
wietrze naraz pięć eksplodujących balonów, a je
dnocześnie wysadzono 200 kilo Jynam itu na zie
mi. I  oto w pięć czy sześć godzin później bły
skawice przeszywały już nagromadzeni, chmury, 
ziemia trzęsła się od grzmotu, piorun bił za pio
runem i niepam iętna nikomu w tych stronach 
nawałnica zwilżyła ziemię.

Lóż teraz?  —  Nieprzyjaciele „sztucznego de- 
szczu“ podzielili się na dwa obozy.

- Przypadek, prosty przypadek I — mówili 
jedni. Na tyle prób zaledwie dwa razy deszcz 
porządny padał. Praw da, że nie zwykł padać tak 
często w tej okolicy. Ale to dżdżysty rok i ko
niec !

.— No i cóż z tego? — mówili drudzy. — 
Na co się to przydało? Choćby prawdą było, 
żeście deszcz sprowadzili, policzcie koszta. Czy 
to się opłaci? Ani w setnej części korzyść ko
sztów nie pokryje! Głupstwo!

Znaleźli się i trzeci —  T° 8la.ra rzecz! i 
mówili oni —  przeszukaliśmy »rch iw a . 1 okaza*“ 

że już w n Jcu  1880 r » zatem Je<]e,Jaście 
lat temu, pewien Daniel R u g g 168 UzyShkał br6‘ 
wet inwencyi ua w jM erio fif  f c r ,  *  8P°
® b sprowadzania deszczu, a ePoSÓb . J, g0 P0'  
egał również na wypuszczania ? owie rze ba;  
iouów, napełnionych wybucbowemi “ ateryami, 
z tą  tylko różnicą, że jego ba'°ny P ° % zone by
ły z ziemią elektrycznym drif^111’ 0elem spro
wadzenia wybuchu w właściwy1® czasie- To ste
ra rzecz i zapomniana, do n i e p ^ ,^ '? 113 *

Inaczej wcale mówią o o s ią g i  y- p u l t a c h  
eksperym entu ci, za których s^ ran,!?1?1 ^ ok°-
nano. —  Cierpliwości! —  j aiT~ l^ en
w dziejach ludzkości, najobfitszy . ,  j 0czynne 
owoce wynalazek, nie stanął ną ^  M ino1 w‘ata 
odrazu w pełnym  rynsztunku, j®. , ^ a> Wy
łaniająca się z głowy Jowisza. ** ,L, .l Przy
chodzą na świat jak małe nie®0 .  ̂ ’ n ,eudolne 
zrazu, ale mające w sobie wsz®^1?, w arunki, aby 
się dalej rozwijać i urosnąć n» ° lbrzymów. Czy 
nie działo się tak z wynalazk'6™ Parowej ma
szyny? albo z elektrycznością tak Przepotężną 
dziś odgrywającą rolę na każdem polu życia?

Sukces dotychczasow, w y s t ą p  A m erykanom, 
ab) dalsze przedsiębrać próby 1 doty®hczas uży
ty środek sprowadzania deszczu doskonalić —
najpiei w pod względem skuteczności, a następ
nie pod względem obniżenia jeS° kosztu. Ob.'k 
tych prób praktycznych zajmują się więc ,arj* 
dziś w tej sprawie przedewszystkiem teorety- 
cznem '^związaniem  kwestyi: ^z^ ulepszenia sa
mych środków wybuchowych mogą być ceg0 r0 
dzaju, ab. zapp^m djy wjększą niż dotąd pe
wność skutku ? a powtóre, od jakich warunków 
atmosferycznych w ogóle skuteczność tego środ
ka jest zależną?

Edwiu H o u s t o n ,  w rozprawie czytanej nie 
dawno temu w „Instytucie F rauk lina ,“ dowodzi, 
że dotychczasowe doświadczenia czynione były

bez dobrze obmyślanego naukowo planu i nieja
ko na los szczęścia. Pomysł cały zrodził się wsku
tek wielokrotnie powtarzanego spostrzeżenia, że 
po wielkich bitwach i po gwałtownym wybuchu 
wulkanu, następuje zwykle burza z ulewą. Spo
strzeżenie to, samo przez się nasunęło myśl, ie  
potrzeba tylko silnego wstrząśnienia powietrza 
aby deszcz sprowadzić. Środek ten  jednak , jak 
próby dotychczasowe wykazały, nie zawsze oka
zuje się skutecznym. Nie mniej nie jest bynaimniej 
rzeczą nieprawdopodobną, że dokładniejsze bada
nie dozwoli najściślej określić warunki atmosfe
ryczne, w których śroJek ten może wywołać lub  
przyspieszyć ulewę.

Zjawisko całe teoretycznie łatwo wytłómaczyć : 
polega ono na tem, że powietrze> ciepłe, nasyco
ne wilgocią pchnięte wstrząśuiemem, spotyka się 
z warst.wa powietrza Jzimnego, lub też odwro
tnie — a w sk u tek  ich zmięszania się pewna ilość 
pary wodnej ciepłego powietrza skrapla się 
w deszcz.

To nie zabawka naukowa, am naw et docieka
nie, mające wyłącznie teoretyczną naukową war
tość, ale przedsięwzięcie wielkiej doniosłości, z ia- 
sno określonym celem praktycznego zastosowania 
w rolnictwie-

Ministerstwo a raczej Wydział Rolnictwa w rzą
dzie Stanów Zjednoczonych, delegował obecnie 
renerała Roberta D y r e n f o r t h  do prowadze
nia dalszych doświadczeń na tem polu, ten zaś 
p rzy b ra ł sobie do pomocy najgorętszego apostoła 
tej idei w Teksas, Edwarda P o  w e r s ,  zajmują- 
cego wybitne w świecie naukowym stanowisko; 
jako jeden z najznakomitszych meteorologów

Powers jest twórcą jasuo w tej kwestyi sfor
mułowanej teoryi. Twierdzi o n , że cały obszar 
Stanów Zjednoczonych przecinają niezmiennie 
dwa stałe prądy pow ietrzne: jeden z nich. zi
mny, przybywa od bieguna północnego, drugi 
ciepły i wilgotuy od mórz z pod równika A 
gdy spotkanie się tych dwóch prądów, wedle

teoryi naukowej, pociąga za sobą opady deszczu- 
w e, idzie więc tylko o to , aby wstrząśnieniem 
gwałtownem powietrza spotkanie się takie tych 
dwóch prądów wywołać.

Jak  widzimy, zapatrywanie na tę kwestyg Po- 
wersa zgadza yię najzupełniej z poglądem wyżej 
wyłuszczonym Houstona i z uzas&dnionemi dotąd 
twierdzeniami um iejętności, idzie tylko o spraw
dzenie, czy w samej rzeczy przepływają nad 
Ameryką Północną owe dwa prądy powietrzne, 
o których Powers wspomina. —  I w tej mierze ba
dania postąpiły naprzód. Inny  uczony tamtejszy, 
niejaki John  E l  l i s ,  s tw ierdzi/ich  h tnienie wy
prawą aeronautyczną i oznaczy/ ich linię gran i
czną na wysokości 2500 metrów.

W jednym  tylko- punkcie rezultaty badań tego 
uczonego stanęły w sprzeczności z teoryą Po- 
wersa Utrzymuje on bowiem, że wbrew tej teo
ryi, prąd ciepłego powietrza przybywający z pod 
równika, bardzo mało zawiera wilgoci.

Słusznie wobec tego zarzutu podnosi Edwin 
Honston, że spowodowanie sztuezne zetknięeia się 
dwóch prądów pow ietrznych nierównej ciepłoty, 
tam tylko deszczem uraczyć nas może, gdzie jest 
dość w powietrzu wilgoci. Chcieć wywołać deszcz 
zapomocą t ksplozyj i wstrząśnięć gwałtownych 
atmosfery, nie troszcząc się wcale o stan higro- 
mctryczny pow ietrza — to tyle eo szuk&i wody 
tam, gdzie jej nie ma.

Dotychczasowy zatem reznltat tych usiłowań, 
dozwala cieszyć się nadzieją, że jeźli wynalezio
ne zostaną znacznie tańsze niz dotąd m aterye 
wybuchowe i środki wywoływania gw ałtow nych 
w strząśnięć pow ietrza, to będziemy mieli deszcz 
na zawołanie, lecz... nie zawsze i nie wszędzie.

( W
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p o t r z e b n e ,  któie zaś mniej ważne i pilne, 
odpowiada memoryał w c z ę ś c i  c z w a r t e j ,  g ru 
pując poszczególne linie podług ich ekonomicznej 
ważności. I  tak.

1. Połać kraju, położona rrrędzy kolejami Ka
rola-Ludwika, Czerniowiecką i Hns;atyńoką obej
mująca pizew ażną część Podola i najlepsze grunta 

' urodzajne, powinna być przy budowie nowych 
linij w pierwszym rzędzie uwzględnioną. Linii zaś, 
któraby wychodziła z punktu kolei Czerniowie- 
ckiej, położonego między stacyami Borynicze a 
Bortnik' i prowadziła przez Rohatyn Brzeżany 
w kierunku do Trembowli aż dc zetknięcia się 
projektowaną koleją Tarnepol-Zaleszczyki, należ i 
łoby przyznać bezwarunkowo pierwszeństwo przet 
linią, idącą w tym samym kierunku, a łączące 
Brzeżany z Tarnopolem, a tem bardziej przed linią, 
łącząca Halicz najkrótszą drogą z Tarnopolem 
z pominięciem Brzeżan.

Linię C h o d o r ó w - B r z e ż a n y  i dalej w kie
runku ku Trem bowli uważa komisya na razie jako 
najw ażniejszą; ona powinna otrzymać pomoc ma 
teryalną z funduszu krajowego, jednak tylko w takim 
razie, jeżeli interesanci, którzy z niej w pierwszym 
rzędzie korzystać będą, przyczynią się znaczniej- 
szemi ofiarami u* rzecz tej kolei.

W ypada je »zcze wspomnieć o ewentualnym 
projekcie połączenia Brzeżan ze Lwowom za
miast z  Chodorowem. Wykazanie ekonomicznej 
wartości tego połączenia wymagałoby osoLnycli 
atadyów; to tylko da się o uiem powiedzieć, że 
byłoby znacznie kosztowniejsze z powod i więk
szej długości i znaczniejszych trudność? techni
cznych w osiągnięciu płasko wzgórza podolskiego. 
Nie m ożna wszelako zaprzeczyć, że ta linia przed
łużeń* w jednę stronę przez Podhajce do Mona- 
BUrtysk, a w dalszym c;ągu aż do Horodenki, z 
drugiej zaś strony przez Janów  i Jaworów do 
Jarosławia, mogłaby stanowić w przyszłej sieci 
kolei lokalnych jednę z głównych arteryi komn- 
niiacyjnych, łączących Podole i południowo- 
wschodnią część Galicyi z Zachodem.

21 Drugą ważną linią lokalną jesl połączenie 
kolei prowadzić się mającej z Tarnopola do Za
leszczyk z koleją Czerniowiecką. To połączenie 
pow stałoby,przez budowę kolei loka^ej z Zale- 
b s i i /k  do Śniatyna, albo też z Zaleszczyk przez 
Horodenkę do Kołomyi; pierwsze połączenie by- 
łoLy krótsze i łatwiejsze do wykonania, drugie 
dłuższe, trudniejsze do wykonania nierównie je
dnak ważniejsze dla kraju pod względem ekono
micznym.

3) Ziemia bełzka, w ogóle zaś przestrzeń kra
ju położona między koleją Karola Ludwika, bełz- 
zką i sokalską, wymaga również zaopiekowania 
się ze strony kraju, ażeby wielkie obszary lasów 
znajdujące tię w okolicy Busku, Stojanowa, Ka
mionki Strumiłowej, Wielkich Mostów itd - m o
gły być z korzyścią ekploatowane, jak niemniej, 
aby wywóz zboża był ułatwiony. Połączeuie za
tem koleją lokalną stacyi Krasne Busk z Krysty- 
nopolem ewentualnie wybudowanie odnogi, łączą
cej punkt odpowiedni tej kolei z koleją bełzką 
w okolicy Żółkwi lub D.obrosina byłoby pod 
względem  ekonomicznym wielce pożądane.

4) Do wywozowych a tem samem pod wzglę
dem ekonomicznym ważniejszych kolei lokalnych

tm sb* t«k*> p r u a tn l i  w  kul. i kołomyj- 
skich z Kniażdworu w kierunku na Delatyn do 
Nadwórny z jednej, a z Sopowa przez Wierbiąż, 
Myszyn do Jabłonowa z drugiej strony.

Te obie linie służyłyby przeważnie do wywozu 
drzewa opałowego, budulcowego i 'o ite rya ła  tar
tego z lasów, położonych wzdłnż ł"rutu i Czere
moszu. Te lasy należą przeważnie do skarbu 
państwa, a dotychczas są stosunkowo mało ex- 
ploatowsne, głównie z powodu braku komunika
c ji. N a tym szlaku znajdują się także warzelnie 
soli w Lanezynie.

Koszta budowy obydwu wyżej wzmiankowanych 
linij będą stosunkowo małe, gdyż prawie wzdłuż 
całej ieh długości da się zużytkować gościniec 
państwowy, prowadzący z Kołomyi przez Kniaż- 
dwór, Delatyn do Nadworny i z Kołomyi przez 
Wierbiaź, Myszyn do Jabłonowa. Dla tych linij 
są interesowani w pierwszym rzędzie rząd, jako 
właściciel domen i lasów tam położonych, a w 
drugim rzędzie Towarzystwo kołumyjskich kolei 
lokalnych; fundusz krajowy mógłby przy!śe w 
pomoc, aby te, od dawna projektowane koleje, 
przyszły do skutku.

Te koleje, w połączeniu z poprzednio podaną 
koleją z Kołomyi do Horodenki, stanowiłyby głó
wne arterye wywozu drzewa na Podole i na 
wschód do Rosyi i Egiptu. One nabiorą jeszcze 
większego znaczenia, g jy  państwo z funduszów 
własnych wybuduje połączenie koleją pierwszo
rzędną ze Stanisławowa przez Delatyn do Mar- 
maros-Sziget na Węgrzech, w razie bowiem ko
rzystniejszych stosunków taijfow ych z W ęgrami, 
do czego państwo w interesie swych linij dążyć- 
by musiało, mogłyby być drogami eksportu mą
ki, naft;, i jrzaw a do Węgier, ewentualnie przez 
W ęgry do Rjeki.

0 . N astępnie przytacza komisya szereg kolei 
drugorzędnych, krótszych, przeważnie dowozo
wych, które mają n„ celu podniesienie rozwijają
cego się przemysłu przez ułatwienie komunikacyi 
z Kolejami głównemi. Do tego rodzaju kolei zali
czono a) kolej z Tłumacza Pałahicze (stacya ko
lei Husiatjńskiej) do cukrowni w Tłum aczu, któ
ra tam wkrótce ma powstać; b) kolej z Rachini 
(przystanek kolei Stryj-Stanisławów) do warzelni 
soli w Dolinie i w dalszym ciągu do poUadów 
torfu w Struty n ie; c) kolej z Kałusza (stacyi vo 
lei Stryj-Stanisławów) do warzelni soli i kopalni 
kainitu w K ałuszu ; d) kolej z Rzeszowa do m ły
nów fabryki mączki kościanej w Tyczynie z e- 
wemualnem przedłużeniem  do B hżow y; e) p o 
łączenie dóbr Łomny z koleją naństwową w ce
lu wywozu drzewa i jego produktów, ew entual
nie nafty

6. Nakoniec wylicza m em oryał koleje, które 
me mają wprawdzie tego znaczenia co powyższe, 
niemniej jednak przyczynić się mogą do rozwoju 
pewnych miejscowości, do ułatwienia komunikacyi 
obcym, zwldzającym nasz kraj, a tem samem do 
rozwoju ekonomicznego przyległych okolic. Ma 
tu komisya na myśii połączenia istniejących kolei 
* miejscami kąpielowemi i klimatycznemi -a) z 
24a.zynjr (stacyi kolei z Nowego Sącza do Orło- 

'o uiejsca kąpielowego w K rynicy; b) ze 
S. irego SąpZa do Szczawnicy; c) z Chabówki do 
Zakopanego.

Pierwsze dwie z powyższych linij miałyby ty l
ko ruch osobowy, ograniczony na czas 6 do 8 
miesięcy w roku; ostatnia kolej mogłaby służyć

dla ruchu osobowego i towarowego, trwającego 
przez cały rok z wyjątkiem ciężk;ch miesięcy zi 
mowych. W yjątkowe warunki ruchu, jakoteż po 
trzeba oszczędności w kapitale budowy wskazują 
wprost na zastosowanie wąskiego toru dla tych 
kolei, z chaiakterem  tram w aju parowego. Przy 
budowie linii z Muszyny do Krynicy i ze Sta 
rego Sącza do Szczawnicy można zużytkować p ra 
wie w całej długości dobre istniejące gościńce 
D la linii z Chabówki do Zakopanego można zu 
żjtkować gościniec z Nowego Targu do Zakopa 
nego, zaś między Chabówką a Nowym Targiem 
trzeba wykonać trudne i kosztowne przejście 
przez góry.

Te koleje przyszłyby na porządek dzienny do 
piero wtedy, gdyby zabiegom Sejmu i Wydziału 
krajowego udało się przyprowadzić do skutku ko 
leje ważniejsze pod względem ekonomicznym.

Na zakończenie raemoryału zaznacza komisya, 
że powyższy projekt sieci kolei lokalnych odnosi 
się przeważnie tylko do w s c h o d n i e j  c z ę ś c  
G a l i c y i ,  a to w tem przypuszczeniu, że po
dobny projekt dla zachodniej Galicyi zostanie 
przedłożony przez k r a k o w s k i e  Towarzystwo 
techniczne.

Kandydatura ks. Jażdżewskiego na arcy 
ciSKupstwo gnieżnieńsko-poznańsitie.

K andydatura ks. J a ż d ż e w s k i e g o  na arcy- 
biskupstwo gnieźnieńsko-poznańskie, przyjęta — 
pierwszej chwili z niedowierzaniem zarówno 
irzez prasę polską, jak i niemiecką, uważana być 
może obecnie za p r a w d o p o d o b n ą .  Już  bo
wiem N ordd. AUg. Zty. podając tę pogłoskę, 
wcale jej nie zaprzeczyła, lecz dała tylko do zro
zumienia, że rokowania co do osoby przyszłego 
arcybiskupa nie zostały jeszcze ukończone. Obe 
cnie zaś Kólniche Ztg. wspomina również o kan
dydaturze Jażdżewskiego podaje krótki jego ży
ciorys i wyraża się, iż „zdaje się, iż ks. Jażdżew 
ski istotnie przeznaczony został ua arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego.1*

Byłny to ze strony rządu pruskiego wybór 
bardzo trafny, dowodzący, że rząd ten nie chce 
popierać jednej partyi polskiej, lecz okazać p ra
gnie łagodniejsze oblicze całemu społeczeństwu 
polskiemu; że do ustępstw a skłaniają go nie 
przesadne manifestacye lojalności pewnej grupy 
polskiego społeczeństwa, lecz chęć łagodniejszego 
traktowania żywiołu polskiego w ogóle. Dlatego 
też wybrano kandydata nie z obozu tak zwaifyfełi 
ugodowców, lecz człowieka i kapłana, posiadają
cego szacunek całego narodu polskiego. Wybór 
Jażdżewskiego właśnie na arcybiskupa nadałby 
ustępstwu, jakie rząd czyni przez to Polakom, 
charakter tem bardziej szczery i doniosły: gdyż 
ustępstwo to byłoby nietylko ustępstwem  binro- 
kratycznem, lecz krokiem wyraźnie politycznej 
natury, i całe społeczeństwo polskie w zaborze 
pruskim wzięłoby ten objaw życzliwości do sie
bie, a Polacy z innych dzielnic także przyklasnąćby 
tylko mogli tem u szczęśliwemu wyborowi.

Germania, organ katolickiego centrum , z po
wodu doniesienia Nordd. AUg. Ztg., o postano
wionej nominacyi na stolicę arcybiskupią prałata 
p o l s k i e g o  pochodzenia, pisze między inUemi 
co następu je!

„Ponieważ za życia arcybiskupa D in  d e r a  
wszystkie dyecezye z mięszaną ludnością w wscho
dnich dzielnicach państwa pruskiego obsadzone 
były biskupami niemieckiego pochodzenia i przy wy
niesieniu D indera do godności arcybiskupa i jakoteż 
późnid ciągle dowodziła prawie cała niekatolicka 
prasa, że dobra polityka pruska wobec Polaków 
wymaga wykluczenia tychże od wszystkiego, po
wyższe oświadczenie N orrdd . AUg. Ztg., że „w 
rzeczywistości obsadzenie stolicy arcybiskupiej w 
Poznaniu^ prałatem  polskiego pochodzenia jest 
postanowionem1*, jest pierwszym pocieszającym 
dowodem powrotu do uznania słusznej zasady, ie  
narodowość, która w Prusach w e d ł u g  p r a w a  
h i s t o r y c z n e g o  i p r z y r o d z o n e g o  j e s t  
r ó w n o u p r a w n i o n ą  i kilka milionów liczy 
reprezentantów , musi mieć r ó w n e  prawa, jakie 
mają Niemcy co do obsadzenia stolic arcybisku
pich.

„Nie wolno przeciwieństw narodowych sztucz
nie przenosić także na stosunki kościelne. Poja
wiają się one dla słabości ludzkiej niestety i tak 
już losyć Przedewszystkiem jednak rządy powin 
ny być w tych waruukach rozsądniejszemi i są
dząc z pomienionego oświadczenia N ordd. A llg  
Zty., iząd  nasz zdaje się na tej drodze znajdo
wać. Dość często wykazywaliśmy, że kościół n ie  
m o ż e  zasaduiczo wykluczać jednej narodowości 
od najwyższych urzędów kościelnych. I  byłby 
ściągnął na siebi« zarzut, przynajm niej pozorny 
przyczynienia się do tego z pewnością często 
byłby się z tym sputykał zarzutem, gdyby na no
wo rząd pruski od niego zażądał, żeby żaden 
Polak  nie został arcybiskupem  gnieźniensko-po- 
znańskim i gdyby się był kościół na to zgodził. 
Byłyby wtedy znowu wszystkie stolice biskupie 
w dyecezyach o mięszanej ludności obsadzone 
Niemcami mimo że w dwóch, a mianowicie w 
archidyecezyi gnieźnieńsko poznańskiej, katolicy 
narodowości polskiej ogrom ną stanowią więk
szość. “

G erm ania  upatruje w zapowiedzianej nom ina
cyi P< laka na arcybiskupstwo gnieźnieńsko-po- 
znanskie dowód istotnego zbliżenia pomiędzy rzą
dem a Polakami, i kończy temi słow y: „Niemcy

ru ly na ją dość wrogów wewnętrznych i ze
wnętrznych, i doprawdy nie mają przyczyny ob
rażać i odpycha^ żywioły lojalne jedynie z powo
du ich narodowości.11

nie jest prawo i łagodne postępowanie, po czyjej 
zaś gwałt i bezprawie.

Przedstawiciel n-ądu szef sekcyi P l a p p a r t  
odpowiada uspokajająco na skargi posłów Morseya 
Rosera, Dvorzaka i Trujana.

Pos. P r a d e  polemizuje z p. T r o j a n e m  
stara się wykazać na stosunkach Czechów z Niem 
cami w Libercu, że zarzuty młodoczeskich posłów 
są niesłuszne. Mowea żali się ua prezydenta mi 
nistrów, że nio wzirtł w obronę policyi libere 
ckiej.

Na wniosek p. R am  m e r a  uchwalono zam 
knięcie rozprawy.

Przemawiali jeszcze pos. H e r o l d ,  odpowiada 
jąc Pradem u, i poseł K a i  z 1, który utrzym ał swoje 
wywody w sprawie gnębienia towarzystw robotni 
czych w Steyr, Opzwje i Raciborzn, poczem ty 
tu/ 3 . B e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e "  został 
przyjęty.

Przedsięwzięto następnie wybory komisyjne. Do 
komisyi dla u s t a w y  m a r y n a r s k i e j  z Pola 
ków wybrani zostali pp Eugeniusz Abrahamowicz 
Oieński, Gniewosz, Klueki i Koziebrodzki. Do ko
misyi dla reformy U s t a w o d a w s t w a  o p r z y  
w i l e j a c h  pp. Lewakowski, Płażek, Rappaport, 
Skrzyński, Weigel.

Potem przystąpiono do rozprawy nad dalszemi 
tytułami 7 rozdziału: „Służba budownictwa pań
stwowego, budowa.dróg, budowle wodne i nowe 
budowle politycznej administracyi u

Pos. K u l p  przemawia za regulacyą rzeki Mo
rawy na Morawach

Pół M e n g e r  żąda, by państwo przeprow a
dziło budowę dróg w północno-zachodniej części 
Śląska. Przechodząc następnie do wykazania 
w ogóle znaczenia regu^cyi rzek , wzywa rząd 
do podjęcia w tym kierujku akcyi, któraby wszy 
stkie kraje obejmowała. Szczególnej pomocy wy
magają Śląsk i Karyntya.

Przedstawiciel rządu szef sekcyi R o t k y za 
pewnia, że rząd wypracowuje szczegółowe plany 
regulacyi rzek i stara się usilnie przeprowadzić 
ją ku powszechnemu zadowoleniu. Trudności je 
dnak są wielkie, szybko więc pożądany skutek 
nie da się osiągnąć.

Po przemówieniach pp. G r e g o r c i c a i H a -  
b e r m a n n a  prezydent przerywa posiedzenie.

Na wniosek p- T i l s z e r a  uznano posiedzenie 
komisyi dla reformy ordynacyi wyborczej za ja
wne.

Wniesiono jeszcze kilka interpelacyj.
Na porządku następnego posiedzenia, które od

będzie się we czwartek, jest dalszy ciąg rozpra
wy i udżetowej o budowlach w odnych, pierwsze 
czytanie wniosku p. F o r e g e r a  o wydaniu 
ustaw prasowych i t- p.

Przegląd polityczny.

Z Rady państwa.

Telegramy podały już początek wczorajszego 
posiedzenia Izby poselskiej. W dalszym ciągu 
przemawiał pos. T r o j a n ,  który wśród ciągłych 
oklasków ze strony Młodoczechów udowadniał 
gnębienie narodowości czeskiej przez Niemców.
Mówca wzywa do w ybrania ze wszystkich stron
nictw „ k o m i s y i  k o  m p r o m i s  o w e j “, któraby 
z przedstawicielami rządu obchodziła całe Czechy, 
powiat po powiecie, i stwierdziła, po czyjej stro- stanowisko w państw ie Mimo wszystkie usiłowa-
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W komisyach Izby poselskiej coraz części wy

darza się brak kompletu. W skutek tego istnieje 
zamiar ścisłego wykonywania przepisów regulami
nu, według Których poseł opuszczający bez uspra
wiedliwienia trzy po sobie następujące posiedze
nia traci m andat do komisyi, a prezydyum Izby 
poselskiej zarządza wprost wybór uzupełniający. 
Jest to objaw bardzo smutny, że posłowie uie 
mają tyle poczucia obowiązku, aby ucżęszczać na 
posiedzenia kom isją®  i zmnszają do stosowania 
surowych postanowień regulaminu.

Donosiliśmy we właściwym czasie, że z 
równoczesuem pobytem w W i e d n i u  cze
skiego namiestnika T h u u a ,  marszałka krajowego 
j o b k o w i e a  i ^ ra R i e g e r a ,  łączono przy
puszczenie, że odbyły się konfereneye w sprawie 
akcyi ugodowej ^  C z e c h a c h .  W tej mierze 
otrzymuje W . Ztg. korespondencyę z

r a g i  z której wtyn*.ka, że rzeczywiście obrado
wano nad sposobami, jakich użyć należy, aby 
przyspieszyć postęp sPrawy ugodowej. Dr. R i e -  
g e r  miał zażądać. a^y do konferencyi zaprosić 
2 MłodoczCchów, 8 * ^  bez udziału młodoczeskich 
posłów nie uzyska się większości 2/» głosów dla 
tych ustaw, które takiej większości wymagają. 
Prezydent Rady fflimstrów oświadczył się stano
wczo przeciw temu wnioskowi, ponieważ nie 
przyniosłoby to iauuej korzyści wobec zasadni
czej opozycyi Mł0<łou^echów i wobec tego, że 
rząd zę względu ° a N i e m c ó w  nie mógłby po
czynić takich ustępst.w> jakich zażądaliby Młodo- 
czesi. Hr. T a a £ f e i.a^° powód nieprzychylnego 
stanowiska, które za)V  wobec żądauia dra R i e- 
g e r a, przytoczył w reszcie stanowisko Mlodocze- 
chów w Izbie poSe*skieJ i wyraził zapatrywanie, 
że opozycya przeC*w k o c e n iu  rozpraw budżeto
wych nie popiera a szkodzi powadze i znacze
niu parlam entu 0 ?łałee*nie miano zgodzić się na 
to, aby w n a jb l iż s i  S08yi Sejmu czeskiego przed
łożyć jedynie tylko J e  projekty rozgraniczenia o- 
kręgów sądowych. a ,ore już są gotowe i utwo- 
rzeuie 2 sądów p ° ^ liu°wych, czeskiego w T r e  
b n i c  ac  h i niemieckiego w W e c k e l s d o r f .  
W edług korespon‘łent:a uie ulega wątpliwości, że 
Staroczesi nie m^nóaiow. W reszcie kore
spondent oblicza czeskich stronnictw sejmo
wych, jak następaie: Staroczesi 39 głosów, z któ
rych jednak zup iłnie Pewnyeh jest tylko 29 g ło
sów, stronnictwo Bkardy 11 głosów, a Młodo- 
ezesi 41 głosów.

Z  Niemiec.
Parlam ent niem '00'11 b ie rz e  się dopiero d. 19 

listopada, ale już tera.7 wiadomo, że rząd rzeszy 
niemieckiej wystąp* 1 .^daniem  znacznie wię
kszych kredytów i to .nieiJlko na armię lądową 
i marynarkę, ale i na 1Dnę potrzeby. Zasiłek ze 
skarbu rzeszy n» wydatków zabezpie
czenia inwalidów i “tareów ma wynosić 13 mil. 
marek

Prawie powszecłmą l®st ciekawość, czy w par
lamencie przy którejkolwiek sposobności pojawi 
się jaka interpelacya 0 Przyczynę i skutki odda
lenia ks. Bismarka. ®P°sobność taka nadarzy się 
albo podczas rozprawy wydatkami na sp ra
wy zagraniczne, alb° P°.dczas dyskusyi nad tra 
ktatami handlowymi- Riczne artykuły dzieai-ika 
Hamb. Nach. i broszury, szczególnie ostatnia: 
„Przyjąć czy odrzucić* dążą. zbyt widocznie do 
tego, aby wywołać rozprawę nad teraźniejszą po
lityką wewnętrzną i zaSraniczną, wykazać zgnbny 
jej kierunek — według mniemania Bismarka —  

utorować mu drogę do powrotu na kierujące

nia jednak powrót ks. Bismarka do władzy jest 
zupełnie nieprawdopodobny, albowiem byłby nie- 
zwykłem upokorzeniem cesarza i abdykacyą. N a
wet mało prawdopodobnem jest, czy Bismark 
przybędzie na posiedzenia parlam entu i czy 
spróbuje skupić około siebie jakie stronnictwo.

Równocześnie z parlamentem zgromadzi się 
także sejm pruski. Naiważniejszemi przedmiotami 
narad będą projekta o ustawie szkolnej i o uży
ciu dochodów funduszu welfickiego, bo te pro 
jekta okażą, czy i o ile rząd skłonny jest do do
godzenia wymaganiom uczciwości i sprawiedliwo
ści społecznej i politycznej.

Z  B a lya ry i.
Wczoraj w południe z zwykłą uroczystością 

została otwartą tegoroczna zwyczajna sesya so- 
brania. Książę F erdynand zagaił ją bardzo krót
ką mową tronową i w niej wyraził swoje zado
wolenie z tego, że w całem księstwie panuje zu
pełny spokój. Dalej wym‘enia mowa projekta do 
ustaw, jakie Sobraniu będą przedłożone. Uderza- 
jącem jest to, że w niej niema wzmianki o sto
sunkach zagranicznych.

W ostatnich dniach przed zgromadzeniem się 
Sobrania skład ministerstwa miał uledz małej 
zmianie, takie wiadomości przynajmniej rozeszły 
się z Sofii przez Londyn po Europie. Mianowi
cie prezydent ministerstwa Stambułów miał ustą
pić tekę m inisterstw a spraw wewnętrznych Pet- 
kowowi, dotychczas burmistrzowi Sofii, natomiast 
miał gam objąć sprawy zagraniczne w miojsce 
Grekowa, który objął tekę m inisterstwa spraw ie
dliwości po Tonczewie.

Niedawno ogłosiło grono politycznych spiskow
ców, sprzyjających Rosyi, list z pogróżkami do 
Stambułowa, w którym dla zdyskredytowania go 
w opinii kraju czynią mu zarzut, iż pod jego 
sterem Bułgarya stała się hołdownikiem Austro- 
Węgier. Swoboda odpowiadając obszernie dowo
dzi, że właśnie dopiero po usunięciu się Rosyan 
poczuli Bułgarowie, że są wolnymi. Dawniej Boł- 
garya była igraszką w rękach pierwszego lepsze
go oficera rosyjskiego. A odtąd czyż jaki agent 
dyplomatyczny niemiecki, angielski, włoski lub 
austro-węgierski przywoływał do siebie biskupów 
jufgarskich lub naczelników partyi, aby groźba
mi najazdu rosyjskiego zmusić ich do uległości 
jak to Kaulbars czynił? Któryż agent dyplom a
tyczny stał się agitatorem jawnym, podburzają
cym głośno nu ulicach przeciw rozporządzeniom 
rządu ? Niegodziwego i bezczelnego wtrącania się 
w wewnętrzne sprawy bułgarskie dopuszczała sie 
tylko Rosya...

K r o n i k a .
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JE. p. Zborowski, prezj lent sądu krajowego 
wyższego, dziś rano wyjechał do Wiednia. 

Otrzymujemy następujące pismo: Towarzystwo
Domu narodowego w Cieszynie otrzymało w osta 
tnirn miesiącu br. zebrauą przez posła do Rady 
państwa prof. dra Augusta S o k o ł o w s k i e g o  w
czaBie feryj letnich w Zakopanem składkę w kwocie 
137 t i r , oraz dochód z urządzonego 12 sierpnia 

r. w Zakopanem festynu w sumie 606 złr. — 
W pierwszej kwocie mieś i się także 100 złr. daru 
hr. Z a m o j s k i e g o ,  właśoiciela dóbr Zasopane. 
Festyn saś w Zakopanem urządzony był głownie za 
staraniem mecenasa Juliusza N i e m i r y o z a  z W ar
szawy i jego małżonki Wandy ze Starzyńskich Ni e -  
m i r y c z o w e j ,  która stanęła na czele komitetu, w 
tym celn wybranego. Za pośredniciwem redakcyi 
N . R eform y  otrzymał Dom narodowy w paździer
niku 24 złr. 57 ct.

Ws. yetkim wyż wymienionym ofiarodawcom wy 
dział Towarzystwa serdeczne wyraża podziękowanie 
za ich obywatelskie poparcie i poleca Dom narodo 
wy ich pamięci na przyszłość. D r. A n d r z e j  Cin- 
ciała, przewodniczący. D r. A n ton i Dybowski, se
kretarz i skarbnik.

Fasada gmachu magistratu krakowskiego, z któ
rej tynk częściowo odpada, zostanie z wiosną roku 
przyszłego odnowioną kosztem przeszło 3000 złr.

Wydział Towarzystwa opieki zdrowia w Kra
kowie odbył posiedzenie dnia 5 b. m., na kiórem 
po ponownym wyborze dra H. J o r d a n a  prezesem 
Towarzystwa na dalsze trzy lata, tenże zdał sprawę 
ze stanu Towarzystwa, z czynności swoich, przed
sięwziętych w sprawie podręcznika nauki higieny 
dla uczniów seminaryów nauczycielskich, oraz za
wiadomił zgromadzonych, że stosownie do uchwały 
wydziału wysłał do Rady m. Krakowa przedstawie
nie w sprawie zamierzonej budowy szkół ludowych 
przy szkole św. Scholastyki. —  Następnie wydział 
uprosił prof. dra Cybulskiego, aby się zajął zuiyt- 
buwamem materyałów, dostarczonych przez pp. na
uczycieli w skutek wysłanego przez Towarzystwo 
kwestyonaryusza w sprawie żywienia się naszej lu 
dności wiejskiej i upoważnił prezydyum do pokry
cia z kasy Towarzystwa wydatków, któreby dla 
przeprowadzenia tej sprawj okałałj siy niezbędne- 
mi. — Uprosił dalej swego członka prof. dra Ban- 
drowskiego, aby w sekcyi szkolnej Rady m. Krako
wa przemówił za urządzeniem w tych szkołach In
dowych , których budowa jest zm ierzoną, kąpieli 
natryskow ych I.asserow skich w przewidywaniu, że 
wodociągi w Krakowie zaprowadzone zostaną. Wydział 
omawiał sprawę wodociągów w Krakowie i innych 
miastach galicyjskich, spfiwę gnojówek, wydawni
ctwo Przewodnika hig enicznego i sprawę odczy
tów z zakieeu higieny.

W gmachu dyrekcyi kolei państwowych na 
Kleparzu grtyb zniszczył prawie wszystkie części 
drewniane między I a II piętrem. Części grzybem 
dotknięte jak belki, deski, oddrzwia i ślepe po
dłogi rozpoczęto już usuwać — reszta ma być de- 
sinfekcyonowaną aparatami przez dyrektora p. Ko- 
losvarego w Berlinie zamówionemi. Aparaty owe za
bijać mają zarodki grzyba przy temperaturze 150® 
Celsiusza. Budynek kolei państwowych jest odstra
szającym przykładem co do belkowania drzewem. 
Zapewniają, ii  przy budowie gmachu użyto wszel
kich ostrożności, a specyaliści oglądali materyał w 
lesie, czy ma zarodki bakteryi zgnilnych, i orzekli, 
iż użyte do budowy drzewo jest zupełnie dobrem. 
Aparat, który sprowadza p. dyrektor Kolosrary, ma 
być zagwarantowanym środkiem powstrzymania dal
szego szerzenia się grzyba.

Zarząd Muzeum techniczno - przemysłowego
ma zaszczyt przypomnieć niniejszem, że się zbliża 
zwykły termin rozpoczęcia wykładów na wszystkich 
wydziałach wyższego zakładu naukowego dla ko
biet, założonego przed 23 laty przez ś. p. dra Adrya-

na Baranieckiego. Uprasza się zatem najuprzejmiej 
panie, prsgnące uczęszczać na prelekcje, aby ra 
czyły uie ociągać się z zapisami na ostatnią chwilę. 
Wkrótce ogłoszony zostaoie w dziennikach program 
tegorocznych prelekcyj, naturalnie na podstawie or
ganizacji, jaką uadał zakładowi wielkoduszny jego 
twCrca. Zarząd Muzeum służy tymczasem każdej 
chwili bliższemu objaśuieuiami tak co do programu 
wykładów, jako też organizacyi zakładu.

Szpital Brącl Miłosierdzia na Kazimierzu ma 
byó wkrótce staraniem obecnego przeora przerobio
ny i odpowiedn'0 uporządkowany. Dubudowane zo- 

.stanie drugie piętro nad istniejącym już budynkiem, 
lub uowe skrzydło przybędzie do gmachu. Część 
ogrodu, położonego za szpitalem, ma być również 
przeznaczoną wyłącznie dla chorych. (Przew . higie- 
niesny).

Z Ulicy Karmelickiej piszą do n a s . Parokrotnie 
już czytać można było w N  Reform ie  wzmianki 
o potrzebie nowego przecięcia ulicy Karmelickiej w 
kierunku do ulioy Czarnowiejskiej, to jest po lewej 
ręce idąc od rynku. Kto o tem pisał, był w isto
cie dobrze obznajomiony z sytuacją tej ulicy i my
ślał o tem, co dla niej, a pośrednio także i dla 
miasta z korzyścią być może. Udłożywszy już na 
bos cę widoozną nieproporeyalnośd, że prawa strona 
ulicy Karmelickiej w tej samej długości aż dwa 
przecięcia i o ta niedawno posiada, tj. ulice Batore
go i Siemiradzkiego, należy tylko to wziąć pod u- 
wagę, ie lewa bezwzględnie biorąc, na swój obszar, 
koniecznie takiego przecięcia t a k i e  potrzebuje. Jest 
to bowiem jeden z największych kompleksów nie
przerwanych parcel, jakie w mieście naszem istnieją, 
a trzeba przy tem wiedzieć, że podobne komplćksy 
leżą tylko w stronach mniej ludnych i mniej zabu
dowanych miasta. Do podobnych zaś stron ulica 
Karmelicka całkiem nie należy. Zabudowana szczel
nie, z wyjątkiem jednej swej kuńczyny, dużemi i 
ozdobnemi domami, należy do najokazalszych ulic 
w Krakowie i jest obeonie jedną z głównych arte- 
ryj miasta, łącząc się w prostej linii z jego sercem 
tj. z rynkiem. Zwiększyć zatem w tych okolicach 
liczbę placów pod domy, a zarazem ułatwić komu- 

rę w tej tak pięknej częśoi miasta, jest rzeczą 
przez logikę wskazaną i na pierwszy rzut oka ka- 
żdtmu się narzucającą. Trafnie takie zrobiono uwa
gę w jednym ze wspomnianych artykulików w N . 
R eform ie , że to nowe przscięcie nlioy Karmelickiej 
nastąpić powinno na wylocie ulicy Batorego i w 
dalszem jej przedłużeniu. Wymaga tego ^arówno 
wzgląd na bliższeść komunikacyi, jak i naturalna 
Bymetrya. Nowa ulica w pobliżu ulicy Batorogu nie 
w prostej linii, lecz pod kątem z któregokolwiek jej 
boku idąca, robiłaby wrażenie nieestetyczne i nie 
dzieliłaby tego wielkiego kompleksu na dwie mniej 
więcej równe części. Na szczęście też punkt ten uli
oy Karmelickiej, w którym przedłużona od ulicy 
Batorego nowa ulica iść powinna, zajęty jest do
tychczas tylko przez ogrody paru sąsiadujących ze 
sobą realności. Place zatem potrzebne na nową uli
cę zakupić wcale jeszcze jest łatwo i da się to bez 
wielkloh ze strony miasta kosztów uskutecznić, byle 
tylko tej sprawy do nieograniczonego terminu uie 
edwUkaó i nie czekać do chwili, kiedy na tem 
miejscu staną wielkie, trzy - piątrowe kamienice. 
Wtedy bowiem to przecięcie, tak potrzebne i dzisiaj 
korzystne, byłoby chyba przy wielbioh ofiarach mo
żliwe, albo też gdyby i w innym punkcie przyszło 
do skutku, nie oddałoby tych samych usług i nie 
przyczyniłoby się do nowego ozdobienia tych dotych
czas pięknych okolic miasta.

Influenza. Czytamy w Przew odniku higieni
cznym  : Influenza rozpanoszyła się znowu na dobre 
w Krakowie, a szerzy się coraz bardziej w całej 
Galicyi, jednak w odmiennej postaoi niż roku ubie
głego. Silniejsze podrażnienie dróg oddeohowyoh 
przydarza się rzadko, a częstsze są chorobowe obja
wy ze strony przewodu pokarmowego, połączone z 
gorączką, bólem nóg i t. p. W wielu przypadkach 
utrzymuje się po ustaniu gorączki znaczne osłabie
nie ogólne.

Zmarli. Adolf D o b r o w  o l s k i ,  żołnierz wojsk 
polskich z 1863 r., zmarł we Lwowie w 65 roku
życia.

Józef D u b i e o k i , lekarz wojskowy przed 37 
laty na Kaukazie i w Krymie, zmarł w tycb dniach 
w Rydze w 67 roku żyoia.

Kornelia z Kuszewskich D r z e w i e c k a  zmarła 
w dniu 24 bm w Biskupicach pod Sieradzem. Nie
boszczka w latach między 1866 a 1880 oddąjąo 
się zawodowi nauczycielskiemu w Warszawie, nale
żała do ówczesnego ruchn piśmienniczego. Oprócz 
wielu powiastek i poezyjek, zamieszczanych głównie 
w Opiekunie domowym  i O gnisku, ś. p. Drze
wiecka pod pseudonimem Emilia Borsza napisała 
studyum „O emancypacji kobiet11. Praca ta. sięga
jąca do gruntu wiełoe głośnej podówczas Bprawy 
równouprawnienia naszych niewiast, miała znaczną

Ze Świata artystycznego. Jeden z dzienników 
lwowskich donosi: Lwowska kolonia artystyczna zy
skała w świeżo przybyłej i osiadłej w naszem mie
ście pannie Anieli P a j ą k ó w n i e  nietylko miłą 
koleżankę, ale nadewszystko pełną talentn współza
wodniczkę, której biegły pędzel niejednokrotnie zy
skał już uznani3 krytyki, zajmującej się wystawą 
dzieł naszej cziuki. Niedawno w salonie lwowskim 
wystawiony był portret p. Mieczysława Pawlikow
skiego, znanego publicysty, który powszechną zwra
cał na siebie uwagę wybornie uchwytonem podo
bieństwem i sposobem traktowania, wyróżniającym 
się zaszczytnie od przyjętego szablonu. Ale też nie 
dziw, bo panna Pająkówna z dobrej wyohodzi szko- 
ły- Przez lat pięć kształciła się w Paryżu pod 
okiem takich mistrzów jak Carolus D urand, Cour- 
tois i Henner, których poohlebne świadectwa o ta
lencie młodej artystki najlepszą stanowią dla niej 
rekomendację. Nie wątpimy, że panna Pająkówna 
zajmie w gronie swoich kolegów w zawodzie arty- 
styoznym słusznie należne jej talentowi miejsce, a 
wśród publiczności życzliwe i sympatyczne przy
jęcie.

2 teatru, w sobotę ujrzymy ciekawą nowość 
pióra MeilhaoA p. t „Moja kuzynka*. Sztnka ta w 
przeszłym roku graną była w Paryżu przeszło ato 
razy z rzędu, a obeonie zapowiadają wystawienie 
tej komedyi teatry warszawski i lwowski. Popisowe 
role odegrają u nas panie: Siennicka, Kałużyńska, 
WojnowB**, oraz pp. Ruszkowski, Sobiesław i Gli
wicki. W niedzielę, jako w wilię dnia zadusznego, 
danym będzie okolicznościowy dramat ludowy Rau- 
paoha p. t. „Młynarz i jego córka11.

(S .) Lwów, 27 października. (Kor N . Reform y). 
Mieszkańcy gminy Mani o w a, w powiecie nowotars&im 
położonej, wnieśli w roku zeszłym petycję do Sej
mu, w której przedstawiając rozliczne szkudy, jakie 
ponoszą od często powtarzających się wylewów po-
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Kraków, i*ia 28 października.

toku górskiego Michałów, wpadającego opodal tej 
gminy do D nnajca, npraszali o zarządzenie rac jo 
nalnej regnlacyi tego potoku, mogące ich uchronić 
od szkód bardzo dotkliwych, powodowanych tak za
lewaniem ja z  zamulaniem urodzajnych gruntów i 
ogrodów. P etycję tę odstąpił W ydział krajowy rzą
dowi, a obecnie nadeszła deuyzya ministerstwa rol
nictwa, które po zbadaniu stanu rzeczy na miejscn 
przez sekcyę dla zabndowania potoków górskich w 
w Przemyślu, oświadcza gotowość podjęcia w roku 
przyszłym robót około zabudowania Michałowogo 
potoka, jeśli fundusz krajowy ze swej strony Przy* 
czyni się do pokrycia kosztów tdgo 1 rJ?‘ Isięw zięcia 
w stosnnkn przewidzianym ustawą Dokładne plany 
i zdjęoia mają być dokonane dopiero po zakomuni- 
kowanin rządowi deoyzyi W ydziału kraj., wedłng 
obliczeń jednak approxfmatywnych wyniosą koszta 
zabndowania i regulacji potoku kwotę 5.669 złr.

W ydział Krajowy w uwzględnieniu rzeczywistej 
potrzeby powył»»ej regulacji postanowił zażądać od 
ministerstwa rolnictwa wypracowania szczegółowych 
projektów zabudowania Michałowego - Potoku pod 
Maniową i oświadczył gotowość wniesienia do Sej- 
mn projektu nstawy w tej sprawie z wnioskiem po
krycia kosztów przez fnndusz krajowy i państwowy 
melioracyjny w wysokości po 50 %, t. j. przy zu- 
pełnem uwolnieniu interesowanych stron od datków 
konkurencyjnych, z tern jednak zastrzeżeniem, że 
gmina Maniowy i krajowy fundusz drogowy, który 
w tej sprawie jest interesowany, pokrywać będą ko- 
Bzta utrzymania wykonanych robót.

Lemberg Śródmieście , taki napis noszą nakle
jane na listach poleconych stampile f ocztowe urzę
du lwowskiego, czarną farbą na żółtym papierze 
drnkuwane.

Szkarlatyna, Z powodu czterech wypadków szkar
latyny v  bursie św. Kazimierza w Tarnowie, mło
dzież, umieszczona w tymże zakładzie, wyjechała ua 
cztery tygodnie do domów rodzicielskich, a zabudo
wanie bursy zostało desinfekeyonowane. Szkarlaty
na szerzy się także w szkołach ludowych w T ar
nowie.

Z Rzeszowa donosi tamtejBza O aseła : „Dnia 
19 b. m. złożyli ponownie mandaty do Rady miej
skiej radni: Barcik Wincenty, ks. Gryzieoki S tani
sław, Hanasiewicz Teofil, Lercel W ładysław  i Schott 
Leon, motywnjąc swą rezygnacyę tern, ie  od maja 
b. r niema ani burmistrza, ani asesora zastępujące
go burm istrza, a wybór ich już kilkakrotne spełzł 
na niczem i niema widoków, aby przy obecnych 
stosunkach wybór wypadł na korzyść miasta i że 
przy obecnym składzie Rady miejskiej korzystnie 
dla m iasta działać nic mogą. Nazajutiz złożył m an
dat także prof. St oka“

Samobójstwo. Donieśliśmy w tych dniach o sa 
mobójstwie aktorki polskiego teatru w Petersburgu 
J a w o r s k i e j .  Dzienniki petersburskie przynoszą 
w tej mierze naatępnjąoe wyjaśnienie: „W duin 22 
b. m. o godz. 5 po południu zamieszkała przy ulicy 
Oliceiskiej, poddana austryacka Mary a P a n  k i e  w i
e ź ć  w n a ,  25 la t licząca, w celu pozbawienia się 
życia zażyła wielką dozę strychniny. Pankicwiczo- 
wna występowała w trupie teatru polskiego pod 
pseudonymem Jaworskiej. Przywołany lekarz skon
statow ał niebezpieczeństwo życia, jakoż otruta pomi
mo udzielenia odpowiedniej pomocy zm arła, nie po
wiedziawszy powudów, które ją  skłoniły do Bamo 
bójstw a".

Postępowa wioska. Tuż pod Altoną położona
wioska Vili >*} usk> L»h«i*dt pualadi. od dni kilku 
elektryczne oświetlenie, własnym kosztom utrzym y
wane. Postępowa wiosaa wyprzedziła chyba na tern 
pola wszysikis iuue.

MdńkutÓW liczą dwóch na stu ludzi. Iudywidua. 
które obie ręue mają równie zręczne i równie sil
ne, rzadsze są od mańkutów o połowę. Daniel W il
son , rektor uniwersytetu w Toronto, sam mańkut, 
tłumaczy powód tego zjawiska w dtiele świeżo wy 
danem ,  Londynie, pod tyt. „Praw a ręka“

Przechadzka słonia. Niezwykłego popłochn na
bawił onegJaj mieszkańców Tuluzy następujący wy
padek. Z zabudowań goszczącego obecnie w tern 
mieście cyrku uciekł w rannych godzinach słoń i 
w największym pędzie wybiegł do miasta. Pierwszą 
ofiarą gniewu rozjnszonego zwierzęcia padła część 
ogrodu miejskiego, w którym wielkie poczynił spu
stoszenia. Następnie wpadł du jednej z kawiarń na 
bn lw arach , a widok zwierciadeł, w których postać 
sw ą k i l k a k r o tn i e  ujrzał odbitą , tak go rozgniew-ł, 
że trąbą wszystkie zwierciadła podrnzgotał, stoły 
powywracał, a krzesła i butelki porozrzucał po ca
łym lokalu. Stąd wpadł przed drzwi jednego z mie- 
srkań najbliższych i wysadził je trąbą kn nieopisa
nemu przerażeuiu mieszkańców, nie spodziewających 
się takiego gościa. Na szczęście w tejże ehwiii z ja
w ił się przewodnik s ło n ia , który ndobruchawszy 
zwierzę kilkoma kawałkam i cukru, saprowadz je 
następnie bez przeszkody do stajni.

Suknie drewniane niezadługo prawdopodobnie 
zaczniemy nosić. Echo leśne , fachowe czasopismo 
francuskie, donosi o wynalazku p. Mitscherlioh, wy
rabiania z włókna drzewnego za pomocą środkow 
chemicznych i gotow ania, elastycznej, silnej jedwa
bistej przędzy, z której następnie dadzą się utkać 
rozmaite materye, niesłychanie J«likatne przy nad 
zwjcxą)nej trw ałości.

Morderstwo w rodzaju Janka Rozpruwacza
popełnione zostało onegdaj w nooy w Berlinie. Ofia
rą tegoż padła je d n i z młodych kobiet. Sprawca 
zdołał umknąć, j ulieya rozwinęła energiczne śledz
two, które dotąd nie doprowadziło na ślad zbro
dniarza. W ypadek obudził w Berlinie niepamiętną 
sensację.

S k ł a d k i .  Na wsparcie dla wychodźców

i iłowali wykoleić potiąg dn. 21 b. m. na linii z 
Londynu do Eastburu. Przyznali się oni, że po- 
ł°ż jli przeszkód) na szynach, ale twierdzili że 
inni icL do tego namówili. Rozprawa odroczona.

W okręgch górniczych w hrabstwie Gornwal- 
lis pojawiła się influenza epidemicznie.

Lont?,.., Ssą października. Przy uzupełniającym 
wyborze do Izby gmin w miejsce zm arłego mi
nistra Smitha w ybrany został syn jego E'ryderyk 
konserwatysta.

Cork, 28 października. Wczoraj popołudniu 
D i l l o n  i O ł r  i e n wyszedłszy z zgrom adze
nia antiparnt Mistycznego przechodzili przez m ia
sto na czele ogromnych tłnmów ludu, wśród 
których znajdowali się i Parnelliści. Konna poli
c ja  postępowała za nimi. Zraniono kilka osób, 
na których ratunek polieya pośpieszyła.

Wieczorem sprowadzone wojsko ustawiło się 
w czworobok, w którym Dillon i 0 ’Brien prze- 
mowiali do tłumów.

Tunis, 28 października. Wskutek zapadnięcia 
się mnru podrnulonego deszczem w kopalni, za
waliły się także dwa domy w których odbywała 
się właśnie uroczystość weselna krajowców T rzy
dzieści osób straciło życie; dotąd wydobyto z gru  - 
zów dziewiętnaście trupów.

Rzym, 28 października. Na kongres parla
mentarnym  pokoju przybędzie 662 uczestników, 
członków różnych parlamentów, a 1424 człon
ków parlam entu przysłało swoje przystąpienie do 
tendencji kongreD u.

Sofia, - pf.ździernika. Rozporządzenie mini
sterstwa daje upoważnienie bankowi ottomańskie- 
rnu w Konstantynopolu do urządzenia filii w So
fii i agentur w cułem księstwie.

— Nu wystawę zjedn. Tow. przyjaciół sztuk 
pięknyoh nadeszły: Cramer Heleny „Narcyzy i fioł
ki", Gierymskiego „Baba czuwająca przy zwłokach", 
Kostrzewskiego „Epizod z pola bitwy", Rungego 
„Wodospad w Ń orwtgii" i „Parowiec na Elbie", 
Eliasza W. „Pasterka w Tatraoh" rys. piórem.

—  .Wieś do sp rzed an ia* , komedya nowej spółki 
antorskiej Maryana G a w a l e w i o z a  i Antoniego 
Z a l e s k i e g o ,  wystawiona w sobotę po raz pierw
szy w te ttrze łódzkim , zyskała bardzo wielkie po
wodzenie. Rzecz osnnta na stosnnkaoh ziemiańskich 
i ilustrująca żywo niepowodzenia, kłopoty i codzien
ne ntrapienia obywatela ziemskiego na w si, odzna
cza się podobno galeryą typów nowych i doskonale 
skreślonych.

„Wieś do sprzedania" ukaże się niobawem na 
scenie warszawskiego teatru  Rozmaitości.

— „Muza". Kalendarz na rok 1892. Pod po- 
wyżktjm  tytułem  opuścił we Lwowie prasę nowo- 
rocznik, poświęcony przeważnie sprawom teatralnym 
i artystycznym. Mieści on wspomnienia artystyczne, 
aforyzmy i utwory literackie artystów i aityatek. 
Są też poi trety całego perBonalu teatrn lwowskiego, 
tndzież celniejszych artystów sceny warszawskiej, jak 
niemniej artykuł o taatrze krakowskim. W dziale 
literackim znajdują s'ę utwory Elizy Orzeszkowej, 
Waleryi Marrenó, Alberta Wilczyńskiego, W ładysła
wa Bełzy, Jaua Kasprowicza i innych.

DochóJ z kalendarza przeznaczony na wspomoże
nie funduszu stowarzyszenia artystów sceuy lwow
skiej. Skład główny kalendarza w handln p. Niemo- 
jowskiego w Sukiennicach.

— (wił.) Włodzimierz Spasowicz: D z i e j e  l i 
t e r a t u r y  p o l s k i e j .  Przekład z rosyjskiego A. 
G. Bema. Wydanie tizecie. Kraków, 1891.

Znakomite dzieło p. Spasi wicza w wybornym prze
kładzie polskim, przejrzane i uzupełnione przez p. 
A. G. B em a, wyszło obecnie w trzeoiem wydaniu, 
nakładem dobrze zasłużonej na polu wydawiiiotem 
firmy pp. Gebethnera i Wolffa. Edycya niniejsza ró 
żni się od poprzednich nie lylkonowemi, uzupełniają
ce w i tekst przypisami, ale ponadto i tern, że zawie 
ra dodatkowy artykuł o znakomitych kronikarzach 
z epoki piastowskiej. Dzieje literatury polskiej p. 
Spa.owieza, to niewątpliwie najlepiej pochwycony 
historyczny całokształt piśmiennictwa naszego. Szcze
gólniejszy nacisk kładzie autor zwłaszcza na dwa 
ostatnie okresy literatury naszej, t. j. Stanisławow
ski i Mickiewiczowski, przedstawiając główne zjawi
ska na niwie literatury w ścisłym związku i  roz
wojem życia narodowego. Bardziej wyczerpującem 
przedstawieniem tych ezasuw nie obdarzył nas n—t 
dotychczas.

wozoraj dziś | dziś 
g- 10 w. g. 6 rano:g, 2 pop

7 4 0 -4nun 744'8«nin 7 4 5 '! 1®*
^Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Oelsiuasa 
Kierunek i moc wiatru 

(0 ™ oisza, 10 bn-*a) 
Wilgom 4ó względna 

(w odsetka' i 
buz nieba 

—  pog„ lOaiip poohm.

U w a g i :  Wieczorem i w nooy deszcz.

Ostatnie wiadomości

K u r s a  te le g r a f ic z n e .
•  l  *5 ■ I •  w l  a  d a A r J s l a J

dnia 28 października J 891 roku. K” a u L \*
•tr. «. ~

Zjednoczony dług w papierach . . 91 oO
Zjednoczony dług w srebrze . . . j 91 45
Austryacka renta z ł o t a ...................109 —
5%  austryacka renta (marcowa) . 101 50
Akcye banku austro-węgierskiego . . 1005 —
A kcje  k r e d y to w o .............................. 377 I 75
Londyn  ................................. 117 40
S reb ro ............................................. _  _
20-to frankówki za sztukę . . .  9 88
Dukaty instryackie . . . . .  5 59
Banknoty Danku niemfoc. za 100 m 57 70

Wiedeń, 27 października. Ruble papier. 122 — . 
Cena nafty 18 5 0 -  2L2.r ; spirytus 22-62; Zyto
10-25; pszenica 10 75 ; jęczmień 6 40.Telegramy „Nowej Reformy

DKitli ekonomiczny {Telegramy B iu ra  Korespondency jnego.)
Wiedeń, 28 października. Cesarz przyjmował 

wczoraj na prywatnei audyencyi ks. A lbrechta 
Wiirtemberga, który przybył z uwiadomieniem o 
wstąpieniu na tron króla Wilhelma. Później wie- 
czotein oddał cesarz wizytę księciu. O godzinie
0 na cześć księcia b j ł  obiad dworski w Schoen- 
brunie.

Wiedeń, 28 października. W iener Żtg. ogłasza 
cały szereg odznaczeń, udzielonych przez cesarza 
osobistościom, biorącym udział w  bu iowiw nadwor
nych muzeów.

Najwyższe uznanie otrzym ali: prezes komitetu 
budowlanego Matzinger, członkowie komitetu : ra 
dca dworu W estmiyer, pułkownik Friedęl, radca 
ministeryalny Kouchlin, radca sekcyjny Wetsh],
1 zast. sekretarza luinisteryalnego Peyrer. 

Kierujący architekt H a s e n a n e r  otrzymał or
der żeiaznei koron) J j klasy; dyrektor szpitala 
powszecLnego B o e h m wyniesi°ny został do sta
nu szlacheckiego; starszy radca budownictwa 
K a i s e r  dostał order żelaznej korony H f klasy.

Wiedeń, 28 października Zastępca nauczyciela
religii w g im azyum w Wadowicach ks. Sikorski
został zamianowany rzeczywistym nauczycielem 
jc tem sainem miejscu.

Wiede ń, 28 października. Przybył tu kom en
dant korpusu W i n d i s c h g r a e ^ z ze Lwowa.

Wiedeń, 28 października. Księźę A lbrecht Wiirt- 
tem berg przeniósł się do pałacu arcyksięcia Al 
brechta, przy końcu tego tygodnia odwiedzi swoich 
rodziców w Gmundeu, potem uda s>§ do P e te rs
burga lub do Liwadyi dla uwiadomienia o wsią 
pieniu na tron króla' Wilhelma. W edług donie
sienią dzienników ks. A lbrecht otrzymał od ceaa-
rz» wielki krzyż orderu Stefana.

W iedeń , 28 października. Ranny biuletyn o stanie 
;drowia arcyksięinej Małgorzaty b rzm i: gorączka 
wzmagała się w nocy nieustannie do rana, siła 
1 szybkość uderzeń pulsu zmiennit była. Cesarz 
0 godz. 8 */, osobiście dowiadywa  ̂ się o zdrowie
arcy księżnej.

Odpowiedzialny Redaktor 1 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  
Wydawca: Złr. Lesław Boroński

Sprawozdanie Wydziału centralnego Towarzy
stwa wzaj. poM. oficjalistów prywatnych za
III kw artał 1891. Towarzystwo liczyło z dniom 30 
wrześuia br. 2404 czlunków izeezy wisty cli z 10.369 
ndziałami, członków uczestników 38 z 153 udzia
ła m i, czyli razem z roczną w kładką 42.088 z łr , 
członków wspierających 99, honorowych 10. Mają
tek w dziale stałych zapomóg w j nosił z dniem 30 
września br. w gotówce 9428 złr., w efektach złr. 
594.980 i w 2 rualnośuiauh wartości 57 .907 złr. 
28  ct. W tymże kw artale wpłynęło z powiaio w go
tówką 9261 złr. 83 ot., ta  kupony i odsetki 6235  
złr., za wylosowana efekta 7600 z łr ,  zwrot za 
stempel 10 złr.

W ydano n r  wypłatę zapomóg s ta łjch  (nieudolnym 
do pracy członkom, tudzież wdowom i sierotom po 
tychże) i na potrzeby administracyjne kwotę 2150 
złr., budowniczemu J. Lewińskiemu jako zwrot po
łowy kauc ji w myśl kontraktu budowy 1235 złr., 
wydano wylosowane efokta imiennej wartości 7000 
złr., zwrócono oddziałowi chrzanowskiemu fundusz 
zapomogi doraźnej 17 złr. 60 ct.

W tym kwartale przy znał wydział centralny w 
stosnnku do zapłaconych udziałów, na podstawie re
gulaminu 4 ezłookom nieudolnym do pracy stałą 
zapomogę w rocznej kwocie 581 złr. 34 ct., 11 
wdowom stałą zapomogę w rocznej kwocie 759 złr- 
90 ct., dzieciom z matką czasową zapomogę 259 
złr. 78 ct.

Oprócz tego ndzielono jednorazowych datków w 
ogólnej kwocie luO  złr., a w 18 wypadkach śmieroi 
ryczałty pogrzebowe po 50 złr., razem 900 *łr-

Kupon listopadowy. Przypadający w dniu 1 l i 
stopada br. do wypłaty kupon od papierów publi
cznych i prywatnych w monarchii austryaokiej wy
nosi okrągło sumę 38 milionów Oprócz powyższej 
samy przypada jeszcze w tym terminie spłata k a 
pitału od wylosowanych papierów, tak. iż termin 
listopadowy uruchomi ogółem 50 milionów złr.

W dniu 1 listupada przypadają także do rozwią
zania i do spłaty zobowiązania kontraktowe i raty 
dzierżawne, które również bardzo poważne tum y 4 - 
ruchomią. Wobec tego miesiąc listopad zaznacza 
bardzo żywy ruch na targn  pieniężnym, a skutek 
już dziś jest widocznym, g d jż  znaczna ozęśó kapi
tałów szuka lokacji w papierach i z tego powodu 
objawia się dążenie do zwyżki, zwłaszcza w papie 
rach renty państwowej.

W przytoczonej ogólnej cyfrze przypada na gal. w a
lory i instytucje finansowe udział w następującym 
stosunku. Pożyczki krajowe z r. 1873, 1883, 1884, 
1888, 1889 i 1891 wypłacą procentów na snmę
340.000 złr., galicyjski akcyjny bank hipoteczny
431.000 złr., galicyjskie Tow kredytowe ziemskie 
90 000 złr Pryorytety kolei czeruiowieokiej z łr. 
1 .260.000. Do wykazu tego brakoje nam. cyfr obli - 
gacyj indemnizacyjnych i propinacyjnych i banku 
galicyjskiego.

Z targów zbożowych.
Kraków, 27 paźdfiermka.
Mącono u  100 kliogr. netto : od de

Psaeaioa krajowa .   M *-  U ”82
Żyto ................................... ...............................9 50 10 50
J«aaaiaA ' . . . .  . • 7 — 775
Owiet . . .  7 — 7 25
Groch .............................................. ..... . . 1“ — 12 —
Tatarka   9 — 10 50
Proso . ; ; ............................. ..... 6-— 7 50
fasola . . ..................................................................‘  9 _  12- -
Jagły 1 4 -  16
Siano j 2 69
S ło m a .....................
Konioiyne na P**m  za 100 kilocr. nowa 2 6 ■
Ziemniaki za hektolitr . . . . . . .  3 — 3 2u
Jaja i» k°P« ■ ................... 1 50 170
Maało za .......................................... 3 75 4—
Spirytn* na 95* Traleaa aa hektolitr . . 80 -
Okowita na 80* „ „ „ . 78” —
Kapusta za k o p ę  , . —-gg j  5(

Rubryka Nadesłane* nie pocnoazl od Rodak- 
oyl, która ta i żajlneJ odpowiedzialności za alg 
ale przyimuls.

P w a o l w  k a t a r o w i
orgaLÓw oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 

lekarzy

sama, albo z mlekiem zmieszana, z bardzo do
brym  skutKiem.

Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, p rzy 
spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych iazach 
wielokrotnie wypróbowaną. (63)

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specyalista 

chorób niewieścich,

ordynują codziennie od 2— 4 popołudniu.

Dla ubogich chorych od 8 — y rano bez
płatnie. (Z603 1-15)

Ulica Podwale Nr. 14, parter.

W s z e l k i e  p a p i e r y  W ar* 
to N e l o w e ,  b a n k n o t y  z a 
g r a n i c z n e  i  m o n e t y *  ku 
puje i sprzedaje pod najkorzy 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w Krakowie, Rynek 1.
8 0 . Zlecenia z prowinoyi 
uskutecznia się odwrotną 
pooztą bez doliczenia pro 

w i z y i .

- a u a i .  ---r- . T , -.--------------powracają
cych x Brazylii, złożyli: pani Jadwig.. biłthuAaka 3 słr., 
p. Józef Pisz z Tarnów* złożone w Kedaheyi tarnowskiej
Pogoni 3 *łr.

Ńa biust Miokiewieza dłota Gojskiegu złożyła p. Jadwi- 
ffa Bieohońska 2 złr., p. Ksawera Chlebowska l  złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e c z w a r t e k  29 października: (Drug'e czwart
kowe przedstawienie) „Rozbitki", komedya w 4 
aktach Józefa Blizińskiego.

W s o b o t ę  31 października: Po raz pierwszy 
„Moja kuzynka" {M a Couaine), komedya w 3 ak
tach Henryka Meilhaca.

W n i e d z i e l ę  1 listopada: „M łynarz i jego
córka", {Der M uller und setn K%nd), dram at w 
5 aktucŁ a 10 odsłonach Ernesta Raupaeha.

We w t o r e k  3 listopada: Po raz drngi „Moja 
kuzyDka" {Ma Cousint), komedya w 3 aktach 
Henryka Meilhaca.

Dn W it! i M it fln a i! ja k Ab a  h oc h stim a  tlsty ̂ zutaWRS,  ̂iBty MH6ty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia ż prowincji
1 1 1 ukuteoznia odwrotny pooztą bez doUozenU prowizji.

K n k i w .  K r a i k  c l ó w u  U m l a  A - B
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W szech  nauk lekarskich

Dr. Stefan Skrzyński
mieszka 2597 l 2

ulica Pijarska, 2, I piętro.
Ordynuje od godz. 3 —4.

CUKIERNIA 
K. MASŁOWSKIEGO

Kraków, ul. Grodzka, 11,
poleca Szan. Publiczności cukry desero
we w rozmaitych gatunkach , karm elk i, 
czekoladki, ciasta codzień św:eże, h e rb a 
tniki i t. p., wódki i likiery krajow e i 
zagraniazne , cognac znakomity i "'D a 

hiszpańskie. 2°99 1
Przyjmuje zamówienia na t o r t y ,  p j .  

r a m i d y  po cenach umiarkowanych i 
uskutecznia takowe jak  najpunktuslaiej.

Kawa, herbata, czeKo'ada o każdej oorze.

O e s t e r r e i c h i s c h - u n g a r i s c h e  F i n a n z - R u n d s c h a u .

Z pojawieniem się t e g o  t y g o d i i i k a  zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 
z najściślejszy uwagą śledzi i podaje je w sposób z u p e łn ie  © b je k ty w n y . K a p i t a l i ś c i  i p o s ia d a c z e  p a p ie r ó w
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. ( S p e k u la n c i  mają sposobność znaleść 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunki, ma wielką wartość dla każdego. — Licząc na wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. rocznie. — Administracya wysyła chętnie wszystkim, którzy się interesują tem przedsięwzięciem, 
numer okazowy opialtnie i darmo. A d m in is tra c y a  O esterreich isch-ungarische F in an z-R u n d sch a u
2*57 5 6 w  W i e d n i u ,  I . ,  W a l l n e r s t r a s s e ,  1 1 .

P o u n k n j e  i l <

guwernantki, Polki,
( I z r a e l i t k i )  na wie*, z jęiyliem niemieckim 
i frznouekim, zręcznej w izyoiu, do dwojga dzie- 
ei w wieku 8 i 10 lat. Pem /a roozna 200 złr., 
oraz całe utrzymanie. 369* 1 S

Oferty wraz z fotografię uprana eię nadsyłać 
pod adresem A. B .  w  J  i z o f f i k n .

Kierownik
w p r a w n y  w  w sz e lk ie g o  r o d z a 
j u  w y ro b a c h  z d rz e w a , życzy so
bie wejść w spółkę z oiobami, inającemi 
znaczne kapitały, które pragnij zpecyal- 
nie prowadzić interesu b ecz  u l la .i m i 
n a  „ m o sk a le * . Sporządzone przez nie
go, mogące być patentow ane, maszyny, 
wyrabiające dziennie okoL> 2000 beczu
łek na m oskale, są gotowe do użycia.

Oferty z nap isem : b e c z u łk i  n a  
m o s k a le  uprasza się nadsyłać do Ad- 
min „N. Reformy*. 2593 j 5

Handel
towarów tomowi, wio 1 ielitatesów 

Jana Konwalinki w Radomyślu
poszukuje 2598 1 3

p r a k t y k a n t a .
P o t r z e b n a  j e s t  a u t a

kasa żelazna
na pieniądze, książki i dokum- nta. Mo
że być używana. Przy zgłoszeniach na

leży podawać cenę i rozmiar kasy.
2 6 0 0 1 ó Zarząd kopalń 
 hr. Grabowskiego w Krośnie.

M i j e r  wini i t a i  uprawy
stare, znane i  najlepszej jakości, wysyła w „e 
ozkaoii od 30 litrów wprost za pot raniem po- 

Juowem lab po pop-sednUm rapłaeenin 
Af lala* czerwone f za litr 25, 28, 80, 35, 
W ina bia łe  \ 40—50 et b«z beciki. 
Uprasza się o obstaiunki w języka niemieckim.

Piwnica Schwabacha w Villhn/, W ęgry.

s k ł a d T u t I r
pod „Murzynem"

'KrkKdw ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y

Z A P A B
FUTER KRAJOWYCH

rosyjskich 1 amerykańskich
f f o t o w y o h  1  x u t  s z t u k i ,

Urząjziwszł obok mego składu futer 
pracownie takowyeh. jestem w siązie 
przyjmować wjanlkie w zakres ten wcho
dzące obstalunki i reperaeye , które wy
konuję punktualnie p o  najtańszych 
cenach. 2296 17 44

Z uszanowaniem P. Moor.
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MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  Ł t  2 ,

poleoa co dopiero odebrane najświętsze

m  a  t  e  r  y  e  
n a  p o r ę  j e s i e n n ą  i z im o w ą
i  pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych w dobrych gatunkach i prawuii fJ ’b 
kolorach p o  bardzo przystępnych cenach.

Przewielebnemu Duohowieóetwu zwracam uw«.«r na mój znany d . o h r T  
k r ó j  r s w e r s & d  ± p l a s z o z y .  3602 1 0

A  A  A  - . A  A  A  A  ► A  A  A  A A  V A  A  A
Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w h a n d l u  2172 16 75

W . ADAMOWICZA
v v  B r o d a o h .

funt bardzo dobrej .........................     złr. 1.4Q
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . .  rft. 2.50 
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
fuut wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1 -20
K a w a  lepsz. od wszyst. „Slrluszów* franco 5 kilo złr. 9.50

Księgarnia
C * .  G r e b c t h n e r a  l  i p ó l k l

w KraRowl©
poleca najnowsze wydawnictwa:

Bohdanowicz i. P o d r ę c z n i k  f o to g r a f i i  dla amatorów, z rysunkam i w teks 
cie. I złr. 40 cnt.

Gawalewicz to.  Ć m a , m ateryały  do pow ieści. I złr. 70 Cnt.
Konar Alfred. B a n k r u c i ,  powieść. I złr. 70 cnt.
Kraushar A. D r o b ia z g i  h i s to r y c z n e .  Sery a I. II. po 2 złr.
Krechowiecki Adam. S z a ry  w i lk ,  powieść historyczna. 2 zrr. 10 cnt
Pieniążek Cz. S z a re  g o d z i n y ,  drobne obrazki z życia , z illustracyam i W ł. 

Rossowskiego. I złr. 50 cnt,
Popławska St. K r ó t k i  r y s  d z ie jó w  o jc z y s ty c h ,  z 7 rysunkam i P iotra 

Stachiewicza. 2 złr.
Prue Bolesław. D r o b ia z g i ,  nowele. 2 złr, 10 cnt.
Smoleński Wł. P r z e w r ó t  u m y s ło w y  w P o ls c e  w  w ie k n  X V I I I .

Studyum  historyczne. 2 złr. 50 cnt.
Waliszewski K. *  d z ie jó w  X V I I I  w i e k n ,  wstęp do historyi ruehu poli

tycznego w tej epoce. 5 złr.
Wrzos Jan. W sp o m n ie n ia  z la t  1830 1 1831. 60 cnt.

O . L e l x n e r .  W i e k  X I X , obraz ważniejszych wypadków 
w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, przemysłu I polityki, z liczne 
mi illustracyami. T o m  I .  4  z ł r .  2 0  c n t .

T o m  i i .  znajduje się pod prasą.
Zamówienia z prow incji uskutecznia się odw rotną pocztą. 2 45 2 3

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k ic h
( a f c u s z e r )

Dr. Leon Gliicksman
ordynujący w Krynioy podczas sezonu kąpielo

wego, osiadł stale 2652 3 3

w Bochni.

Dr. Michał Kaufimnn
leczy jak dawniej: choroby z t a t r d w ,  m i ę 
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle , kurcze , poraże
nie , faysteryęj , jakoiet atonią Liszek i otyłość 
zapomocą mięsienia ( M a z s a g e )  , według me

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnie w 

domu W go Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z 
k i e j ,  p o d  Ł .  3  i .  2438 11 75

■ r e t o r ,  m o d . n l  s a a l u g l ,  W i e d e ń  1 8 8 8 .

E N D 1  H O R N

F A B R Y K A
wyrobów ślusarskich i io n s M c y j  żelaznych

w Wiedniu, III., Apostelgasse ,  Nr. 2(5—32,
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : 
konstrukcje wiązania dachów, świetlniki, schody, w erandy, żelazne schody krę
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i stąj»n; bramy posuwające się po szynach, patentowane żalu
z je  stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem  zwijającym je, zasłony mecha
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona
n i  —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym prefilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Jia pp. ślusarzy wykonywają prolekta I kosztorysy i podejmują się robót pod 

kom/stnemf d>a tychże warunkami. 157 39 6a
Korespondencja w jgzyiu polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim * 9 1

Telegramy: „E N D H O B N u Wlen. Telefon 700.

I B B Z  K O s n K U K B i W C I Y i !
Ktu ohoe palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kapuje 

T U T K I (G ILZY ) K IERLEJONE z fabryki

S. WIERUSZ-KHEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

Ceny bardzo niskie .
fĘ f  l O O  B Z t u h :  o c l  i  a  o e u t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 2397 9 0

S a d z o n e k  k i l k o l e t n i c k

Topoli włoskich, Akacyj i Kasztanów
większe ilość potrzebna zaraz.

Oferty z ceuami p«d adr.: U r z ą d  g m i n 
n y  m i a s t a  F r y s z t a k a .  2586 1 3

Dom dwupiętrowy z ofioyną, przy ni Kru- 
, t  pnirzej, dobrze się ren-

tująoy, d o  s p r z e d a n i a .  2568 3 3
Bliższych wyjaśnień odzieli p. M l e lita  ł  G o -  

f to m b , u l i c a  t w .  M a r k a ,  L .  5 .

k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju 2177 16 52

U M I F O R M O W
jakoteż wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerow, urzędników woj
skowych i cywilnych. 

O e n y  u m l a r D c o w a n e .

1
L

r

* :• 9 :1
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Ekonomista Polski
P ism o miesięczne

w y c h o d z i  o d  1 5  s t y c z n ia  1 8 9 0  r o k u
p o d  r e d a k o y ^  i

Dra Witolda Lewickiego, Teofil?* Merunuwtoza, Dra Jana Pawlikowskiego, 
Tadeusza Romanowicza, Dra Tadeusza Rutowskiego l e n n  Syroczyń- 

skiego, Stanisława Szczepanowskiego, Franciszka Zimy.
Jako dodatek lniormacyjny wychodzi każdej soboty « T j g o d n i  L 

E k o n o m ic z n y " ,  omawiający w artykułach w stępnych sprawy bieżącej 
polityki ekonom icznej, w dziale korespondencji zestawiający obfity mate- 
ryał informacyjny o ruchu przemysłowym i handlowym.

O e n y  p r e n u m o r A t y :  
„ E k o n o m i s t a  P o l a k i "

bez dodatku inform. „Tygodnika Ekonom.“  we Lwowie i
rocznie 
półrocznie .

z dodatkiem
rocznie 

, półrocznie .

15 złr. — ct. 
7 złr. 50 ct.

kwartalnie
miesięcznie

„ E k o n o m i s t a  P o l u b i "
„Tygodnika Ekonomicznego" we Lwowie

18 złr. 
9 złr.

— ct.
— ct.

kw artalnie
miesięcznie

na prowincy*
3 złr. 75 ct. 
1 złr. 25 ct.

na prowmcyi ■ 
4 złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct.

6»binet),we, dębowe, orzeohowe 
(większa część rzeźbionych robo

ty czeskiej), dobrze zachowane, zegary ścienne, 
prawie nowe, obrazy, firanki i portiery wełnia
ne, maszyny elektryczną igkąrikie więki ze i mniej
sze, szkło izezk, ■ i majolihi do sprzadaaia przy 
olloy Studenok.°J (około Kapu ąvnów), i. 7 I 
p ię tn . Oglądać można codziennie i wyjątkiem 
nudzili i świąt od godziny 10—I w południe

O. k. austryackie koleje państwowe. 
W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D  Y

w a ż n y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,  
B M t o s o w a n y  d o  o z a . a u  ś r o d k o n o - e u r o p e j a b i a D 0 ’

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pooiąg osobowy z Podgórza - Płąszowa 
5-14 * „ „ z Podgórza - Bonarki
2.05 po poładnia pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2 n n osobowy z Podgórza-Płaszowa

„ T y g o d n i k  E k o n o m ic z n y "
bez dodatku miesięcz. „Ekonomisty Polskiego" we Lwowie i na prowincyi:

6 złr. —  
3 złr. —

ct.
ct.

kwartalnie
miesięcznie

1 złr. 50 ct. 
50 ct.

Ekonom isty Po lsk iego  1 z łr . 35 ct.

do Oświęcima, do WiedD*9-

I68J 2 6i od 3—8 popołudniu.

O O O O O O O O O O O O O
5 Oferta.

Drzfiffta owocowe
w y so k op ien n e

0'  sześcioletnie, z dobrem! korzeniami które 
już rodzą w koronach, gatunki wyborowe, 

A Jabłonie, Gruszki, Czereśnie, Wiśnie, Wę- 
ą  gierki po 50 ct. za sztnkę, Śliwki 60 et. 

sitaka Te same osteroletnie 40 ct. za 
sztukę Aerest, Porzeczki wysokopienne 
1 złr. „a sztukę, Agrest krzewiasty 25 ct. 
za sztukę, Porzeczki wiśniowe, krzewia
ste, 18 et. za sztukę. Maliny miesięczne 
1 iłr. za 12 sztuk, wysyła za zaliczką 
Z a r z ą d  o g r o d b w  w  O ls z y  pocz

ta K r a k ó w .  2356 5 7
T  E p i f a n i u s » U k la f i s k i .
O O O O O O O O O O O ł

} do Bielska, Żywca, Zwarć01*!*, 
Wiednia, Budaiiesztn, N- Są. 
eza, Orłowa, Chhyrowa, 6‘ryja.

|  do Żywoa , do Mszany ć°lnej

} do Nowego Sącza, Ch/r0VT* 
Stryj*.

Bronisław Dobrzański
Kraków, Rynek główny, 22,
poloea Szan. Publienolei swój znany z tu lońol

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obawie wyrabiane w moim zakładzie na spo
sób wanzawaki jest eleganckie i trwałe. Cena 
Obuwia męskiego począwszy od 3  z ł r .  5 0  c t . ,  

^ I w e d łn g  wymagań.
?  . i SR  f*r*(oy? ■#h»t««iala się dekła- dale I szybkę. Zam* wiema z prowineTi posyła
s < zaraz odw^ D]n^ ^ t|-  ^ ara oeatymetrowa

prowineyi posyła 
ymetrowa

 _________  2*61 7 O

% Ł n k t n i  Z w ię ^ o w e j^ T T  I r » i  i ^ t e

2.27 .. „ _______ _______ d ________ ____
• .  n „ z Podgórza-Bonarki

9.— rano pooiąg mięsr*ny z n.rakuw* [kolej Półnoona]
919 „ „ osobowy z Podgórza - Płazsowa
9.40 „ „ „ z Podgórza - Bonarki
3.69 po południu pooiąg osobowy z Krak w* [kolej Karola Lad.T 
* 4 4 ,  „ * ,  „ z Podgurz* - Pław wa
4.86 .  | ,  „ z Podgórza - Bonarki
6.58 wieczór pociąg mieszany z Krakowa [kolej Północna]

” » osobowy z Podgórza - Płaszowa
7-3» » „ ,  z Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
6.26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i

» n n do Podgórza-Płaszowa I ze S try ja, Chyrowa, N°we*°
8-68 ,  .  mięszany do Krakowa [kolej Półnoona] j  Sącza.

> n osobowy do Kr*k.>wa [kolej Karola Łndwika] ł
9 06 przed południem pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarzi \  * M
918 » „ ,  „ do Podgórza-Płaszowa / 1 Zyw09- MMaay

9Wed połud. pooiąg otobowy do Podgórza-Bonarki i
* „ d o  Podgórza-Płfw- a I w . . . .

10 .3 7  „ „ „ m ieszany do ‘trakow a [kolej PrJn., > *  W 'ednia,jz Oświęcim*.
10.58 „ * „ osot iwy do Krakowa [kolej K. Łnd.]J
3 38 po południu pociąg osobowy do Pidgórza - Bonarki ł z  Budapesztu, Wiednia, Z * V

• » " . ” do Pedgórza-Płaszowa > donia, Żywca, Bielska.’ 0*rWa»
n .  ■ uuęszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyruwa, Orłowa, Now. 9 łeza-

8.12 wieenór poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki )
* • 'j0 J6^rza-Płaszowa > * Oświęoims.

pospiesz, do Krakowa [kolij K. Ludwika] J
Oójazd i Tarnowa:

4.30 rsmo pociąg mięsiany do Orłowa, Kozzye, Snchy. Zywoa.
9.41 ,  „ osoDowy do Chyrowa, Stryja.
1 27 po południu pooiąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

, - . . , . Przyjazd do Tarnowa:
16 56 przed południem pooiąg osobowy z Orłowa, Dobry. Noweg» Sąoza, Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór po "ąg osobowy z Koszyo, Orłowa, Zyw, a, Stryja, ('hyrowa.

11.59 w noty pooiąg mięsiany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo-enropejski jest woześniejs-,y od ezasu pragskiego o 2 minuty, zaś póioiei '

s*y od esasu krak"srskiego o 20, od ozasu lwowskiego o 36, od ezasu wiedeńskiego o 6, od
ozasu budapeszteńskiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego o J* minnt.
Rozkłady jazdy w formaoie kieszonkowym Labyó można po cenie 6 cent. we wszyezkioh staef40*1 

e. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 2347 13

roczuie 
półrocznie

Ni m  pojedynczy { Tygodnika Ekonomicznego 13 ct.
W W. Księstwie Poznańskiem ceny też same. W Królestwie Polskiem 

i w Cesarstwie ceny też same.
Prenum eratę przyjmuje

AMinitaia „Bmnmty Poklmp" 1 „Typlilka ( t o m F
we Lwowie, plae B «i j-.rdyński, 7 (w Drukarni Lud jwej), tudzież wszystkie 
księgarnie we Lwowie, daład główny w Krakowie w księgarni S. Krzyżanowskiego.

W Warszawie w księgarni Gebethnera i Wblffs. 1548 6 O
A d r e a  R w < A w , k o y l : u l l o n .  T e a t r a l n o ,  8 .

Młody człowiek
wolny od wojskowości, 26 lat mający, 
posiadający jak najlepsze rekomendacye, 
renomowanych firm Księstwa i Prus, 
obznajmiony z buchalteryą i korespon- 
dencyą polską i n iem iecką, szuka od 
1 atyczu ia  pod korzystnemi w arunka

mi o d p o w ied n iego  m iejsca. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod 

literam i A . G . poste restante O stró w  
(Prov. Posen). 2566 2 3

Korzystny interes.
Poszukuje zię zaraz m łodego, Inteli. 

gentnego człowieka , z kapitałem  
200 300 złr. jako  wspólnika do 
założenia bardzo korzystnego in
teresu. Zapoznanie zię z interesem w prze 
oiągu dwóch dni 

O spieszne oferty uprasza się listownie z po
daniem adresu i t. p. do portyera Kofe
in „pod RAżą“ przy ul. Floryań- 
sklej, w celu bliższego porozumienia się z sobą 
pod Jit. A. Hj C. 2686 2 Z

Wprawny starszy kelner
z kaucyą, władający polskim i niem ie

ckim językiem, szuka miejsca. 
Zgłoszenia pod adresem : Starszy kel

ner, Grand Hotel, Bielsko. 2507 2 3

JANA Mattus KORDECKIEGO
w K ra k o w ie

ulica św. Anny, b. Hotel Victoria,

sprzedaż 218S 9 o
za gotuwkę, na raty, wynajem I zamianę

N*ą| większy wybór.

<8* „EW ii

jedyny pewny środek dla niszczenia  
Ęrrzybka drzewnego i osuszania w il

goci w m okrych murach. 
Broszurki bezpłatnie. 2321. 3 O 

Filia fabryczna _Exsiccatora“ w Kra
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro.

B I T J R O

Władysława Świderskiego
w  T a r n o w i e

orzyjmuje zamówienia od Nowego Koku na służ- 
ję dworską. Bówuież ma do polecenia zaraz 5 
kneharzy, 8 ogrodników i kilku leśniczych na 

ordynaryę, z ohlnbnemi świadectwami. 
Poszukuje dzierżawy apteki w zacho

dniej Galioyi. — Ineazant , obznajomiony w 
branży sprzedawania maszyn, znajdzie zaraz 
umieszozeuie. 2546 6 O

•  Hi » ----I nsutl HIZZHIEHHM 4  ®
2  m i t u  Aprobowane przez m i i  
9  Akademią medyczną

w Paryża, adop,ow-ne 
i ei I arm ulan off 
cialny francuzki, saok 
ctuuowane przaz rauę n e t  

Medyczną w Peterebnrgu

—

ml

8.28
9.20

Najobszernijjsze, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismo polskie J

|  jD w u t y g o d  u d k  i l l u s l r o w a u y  #
% wychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roku #
%  w ładnej, ozdobnej okładce, z dwoma powieśoloweml dodatkami w książkowym for naoie $  
9 k  i oztereć i dodatkami hellograwiuroweml lub ohromolitograflozneml, dołączanymi do ze- ók  
2 ?  . szytów co kwartał.
WP Pomieszoza um, lnie dla „Ś w ia ta * napisane utwory : H e n r y h a  Sienw ienH -  ńjjp
A  cza , E l i z y  O rze szk o w e j, .T ana  Z a c h a r y a s je w ic z d ,  T e o d o ra  T o m a sz a  .Jc ia , J Ł  X  M ic h a ła  B a łu c k ie g o , A lb e r ta  W ilc zy ń sk ie g o , E a je ta n a  K r a s z e w s k ie g o ,  W  W  W a l e r y  i  M a r r e n ć  , D ra  A n to n ie g o  ,T., J ó z e fa  T r e f  ta k a  , JDra T lo tr a  W  «  C h m ie lo w s k ie g o , Z e n o n a  P r z e s m y c k ie g o  , D r a  . ( M i  i t ia  O ch .irow ir.xa , j |  

J ó z e fa  P ’i~ iń ąk ie g o  i wielu innyoh. Wszyscy najznakomitsi artyżei p o l s c y  
W  zasilają ,Ś w ia t '  zwojemi eenuemi praeami.

Prenumerata na , św ia t"  wynosi:
roe*n l®  12  z ł r . ,  p ó ł r o c z n ie  6  z l r . j  k w a r t a l n i e  8  z ł r .

Ak P renum erow ać na jlep iej w prost:
£  w Administracyl »Światau, ulica Floryańska, L. 40 .

Premium nadzwyczajne Ś w ia ta ' na rok 1891. 568 13 O
Prenumerator w ie, którzy wniosą z góry całoroczna prenumeratę 

|P wprost do Adinlniztracyi „Świata* otrzymają jako premium nadawy*

*
:
m
&

m

Papier * fabryki ir*  1 Tijałkowtkiołi w Bielaku.

A  c a j n e  własnoręczny oryginalny rysunek Jednego z artystów polskie ti, posiadający
t  znacznie wyższą wartośó od rooznej oeny prenumeracyjnej „Świata*. Boczni pre- 

unmeratorowie z prowincyi, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z preulum w  
nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadosłaó 5 0  ct. na opak. i przesyłkę rysunku. 
Administracya „Świata" posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z r. 1889 i 1890

• • • • « • • • • «  mmmmm

Posiadające równoczełnir w łasności Jodu Z  
I i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, w e W  
) wszystkich rodzajach chorńb, które w yw o- 9  
I luje zarodek skrofuliczny (puch liny, zatha- £  
I nie kanałów, hum ory, eic.) słabości, prze- m  

ciw  którym, zw ykle zelaze jest zupełnie Z  
I bezskzteci: >iu; w C hlorozie (biedaczce), •  
I w L ou corrh óe (białych  up(awoch), w  Arno- V  
| n orrhóe (zatrzymanie zupełne lub częśeio- ^
I we ragułtrnosci), w  S uchotach , w - fłlis  a  

org a n iczn ej ete Oatatacsnie podają one W  
' lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  

czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^  
wzmacniania Ico.' tytucyi limfatycznych a  
słabych lab  oałabiorych. > ^

N .B .— Jod n.eezysteg lnb zepsuteg V  
żelaza, jeat lekarstwem  niepewnem , roz- D  
drzażniającem. Jako dowód czystości i £  
autentyczności prawdziwych P ig u łe k  a  
Blanc i i  J« żądać natęży, raszą pieczęć na 2  
srebrz# i  podpis nasz ni- /
niniejszy położony u *P 
du zielonej etykiety.

w  Artckeri wP*ryiu, a ra  Ł-or-sparte, 40•  2  
■  wYBTa»OAĆ aią pauzBaeTw, R
M M M l t D A t l t l l H a

137 40 O

9

Duże, wybierano, smaczne

ziemniaki stołowe
„Andcrsony*, z dostawą do stacyi Gro
mnik po 8  z ł r .  2 5  c t .  za 100 kilo 
dostarcza Zarzad dóbr Wroblowice po

czta Zakliczyn. £579 2 3

Gdy mi potrzeba laserować w dzien
nikach krajowych lub zagranicznych tn 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e  2196 23 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

04$owie4iia lij  n ^ n  ki ml w -i Ł. fc>ajjaw*lu.


